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Wyrok Sądu napiętnował 

gniazdo hakat,wLodzil 
Danielewski i tow. z "Deułscher Volksbołe" uniewinnieni. 

Przewód sądowy zdemaskował wrogie Polsce nastroje, panujące 
w gimnazjum niemieckiem. 

W dniu wczorajszym Sąd Okrę
gowy w składzie: przewodniczllcy s. 
o. Kozłowski w asystencji s. o.: Ha
lickiego i Mujewa ogło ił wyrok, na 
mocy którego pp. Danielewski, Ge
bauer i dr. Jacob, redaktorzy n Den
tseher Volksbote" i działacze .:'Hemiec
kiego Związku kulturaluo-gospodar
czegfl zostali 

uolilwJnnieul. 
Na łamach nDeutscher Volksbote", 

jak wiadomo czytelnikom ze sprawo
zdań ,.Dziennika", były podniesione 
r.iężkie zarzuty w stosunku do gimn!l
zjum niemieckiego, że jest ono sub
weucjonowane przez rząd Rzeszy 
(wzgl. poszczególni wykładowcy) i że ' 
w tej uczelni, obdarzonej przez pań
stwo polskie pełnią praw, krzewiony 
jest gorliwie i kutecznie duch wojn
jącego germanizmu, szerzone są idee 
odw~tu i nienawiści do Polski. 

Wyrok Sądu ukręgowego w Ło· 
dzi uniewinniający działaczy lIiemiec
kich z "Volksbote", oskarżonych przez 
grono nauczycie13kie gimnazjum nie
mieckiego potwierdza w całej rozciąg
łości ciężkie zarzuty, stawiane temu 
gimnazjum przez Niemców-obywateli 
państwa polskiego i piętnnje 

gniazdo hakaty 
przy Al. Kościuszki w Lodzi. 

* • * 
Ten wysoce znamienny wyrok zo

stał ogłoszony wczoraj o godz. 2 min. -
Olbrzymi pożar w Stut ... 

gardzie. 
BERLIN, 21.XIl. (PAr). - W staro

żytnym zam ku Stutgardzkim wybuchł 
dziś z niewytłumaczonych przyczyn po
żar, jednocześnie na dw6ch prę trach. 
Od południa do p6źnego wieczora nie 
zdołano potaru stłumić ani zlokalizować. 
Nad ratowalliem zamku pracujll wszyst
kie oddziały okolicznych straty. We
zwano r6wnle! oddziały Reichswery. Ze 
względu na olbrzymie kłęby dymu stra
żacy pracuill w maskach gazowych i z 
aparatami t1enowe",i. 20 strażak6w zo
stało zatrutych dymem. Kilku miesz
kańc6w g6rnych pięter nieprzytomnych 
wynieśli stratac1 przez okna. Zamek 
powstał przed około 1000 lat, a odre
staurowany był w roku 1.578, od kt6rego 
to czasu nie zmienił swej postaci. 

30 po kilkogodzinnych naradach wo
bec wypełnionej sali sądowej. 

W motywach swoich sąd oparł się 
m. in. na zeznaniach św. Schietlera, 
kierownika njemieckiej szkoły powsz. 
w Konstantynowie, w którego obec
ności p. Danielewski powiedział do 
świadka: "Stwierdzam, iż p. Gutke 

przyznał się, 7.e wie o pobieraniu 
przez nauczycieli gimnazjum pienię
dzy z zagranicy", na co p. Gutke 
nie reagował; dalej na zeznaniach św. 
dr. Stolarzewicza o podręcznikach u
żywanych w gimnazjum, przepojonych 
nienawiścią i szerzących kalnmnje o 
państwie polskiem, wreszcie na zezna.-

niach oficerów, pracujących w przy
sposobieniu wojskowem, mjr. Hofba
nera, kpt. Dworaka, kpt. Habiniaka 
i por. Balcerzaka, którzy scharakte
ryzowali na dosadnych przykładach 
nastroje, panujące śród uczniów gim
nazjum oraz na szeregu załączonych 
do sprawy dokumen16w. 

" Z sie,kierą W ręku~po jałmużnę. 

Krwawa zbrodnia żebraczki. 
Zadała chorej kobiecie" osiem ciosów w twarz i głowę. 

Pierwsza kobieta przed łódzkim sądem doraźnym. 
W domu przy nlicy Nawrot 55, 

mieszkanie na pierwszem piętrze, o
znaczone numerfm 14-tym, zajmuje 
małżeństwo: Józef i Franciszka Ozar
nekowie, oraz córka ich, 22-letnia 
Józefa z mężem swoim Romanem 
ZJanlUewiczem ó-Ietnim synkiem 
Jerzym. 

Wczorajszego popołudnia obaj męż
czyźni udali się po zakupy do mia.
sta, zaś Józefa Zdankiewicz wyniosła 
przy pomocy dozllrcy, Bronisława Zien
tali, kanapę na podwórze, aby ją wy
trzepać. Towarzyszył ma.tce mały 
Jurek. 

51-letnia Franciszka Czarnek, 
cierpiąc na astmę i ogólne przeziębie
nie, leżała w łóżku. Aby nie zmuszać 
ma.tki do otwierania drzwi Józefa Z. 
nie zamknęła ich na klucz, w przy
puszczeniu, że mąż i ojciec wkrótce 
powrócą do mieszkanią. 

się walka przyczem mały Jurek ucze
pił się spódnicy nieproszonogo gościa 
krzycząc przerażliwie; obca kopnęła 
malca, aż potoczył się pod ścianę. 

Na podniesiony w ten spo ób 
alarm dozorca zawrócił ze schodów, 
oraz nad biegł sąsiad Czarnikó w, kra
wiec Zetman Fogelman. 

Obaj mężczyźni obezwładuili sza
mocącą się kobietę, którą aresztowali 
policjanci, zawezwani z mie,zczącego 
się w przeciwległym domu VII[ ko
misarjatn. 

Do bezprzytomnej Franciszki Cz. 
zawezwano lekarza pogotowia, k16re 
przewiozło nieszcząśliwl\ do szpitala 
św. Józefa. 

Lekarz stwierdził u Czarnekowej 
8 ran ciętych i tłuczonych, zadanych 
tępem i ostrem narzędziem w głowę 
i twarz. 

Zatrzymaną okazała się 39-letnia 
żebraczka z pod Łowicza, Stefauja 
Stejkowska. 

Po wytrzepaniu kozetki wniesiono 
ją na korytarz, przed ąrzwi mieszka

, nia, poczem Zientala zamierzał zejść 
ua dół, zaś Józefa ZJankiewicz we- Stejkowska przyznała się, że przy
szła wraz z synkiem do pokoju, gdzie szła do mieszkania Czarneków po jat
spostrzegła jakąś kobietę, grzebiącą w mużnę · Leżąca w łóżku kobieta 0-

szafie oraz matkę, spoczywającą, bez- świadczYła. że ofiaruje coś innym ra
władnie na łóżku. zem, gdyż obecnie nie może wstać. 

Młoda kobieta podniosła alarm, Żebraczka oświadczyła: "To lepiej!" 
wskutek czego plądrująca w szafie podeszła do łóżka i uderzyła leżącą, 
niewiasta rzuciła się ua nią z młot- wyjętym z zanadrza mlotkie,m, zaopa-
kiem w ręku. tr~onym z drugiej strony w s~kierkę. 

Zdankiewiczowa chwyciła obcą za - Postanowiłam zrobić dobry in-
rękę, trzymającą okrwawiony mlotek. teres - mówiła w kflmisarjacie ~brod
Między obydwu kobietami wywillzata lniarka - nie biłabym tyle razy, 

gdyby chora nie krzyczała. Mnsiałam 
bić, aż się uspokoiła. 

Zbrodniarka nie zdołała nic zra
b~wać. 

Dochodzenie przeciwko Stejkow
skiej podjęto w trybie doraźnym. 

Jest to pierwsza kobieta, stająca 
przed SlIdem doraźnym w Łodzi, a 
bodajże i w Polsce. 

Stan zdrowia Czarnekowej jest 
bardzo ciężki. 

Żebraczkę zbój czynię osadzo-
no urazie w areszcie przy urzędsie 
śledczym. -
Sejm gdański będzie 

rozwiązany. 
GDAŃ3K. Zl.XlI. (PAT)-Ostatecz:ne 

wyniki składania podpis6w pod wnios
kiem opozycji o roZw ąunie sejmu 511 
już ustalone. Złotono 47,566 podpis6w 
czyli ponad dwa razy tyle nii wynosi 
wymallane minimum. 

Strasznywypadek w e" 
lektrowni piotrkowskiej. 

PIOTRKÓW. ~.Xll. (PAT). - W 
tutejsze i elektrowni wydanył się nie
szczęśliwy wypadek. M .nter elektrowni 
Stanisław Szulc m nipuluj'lc przy prze
wodach o wysokim napięciu, odpiął 
siatkę bezpiecl. i padł ruony prlldem 
o naphęciu 3000 wolt. Natychmiastowa 
pomoc lekarska nie zdołała utrzymać 
S~ulca pr~y tyciu. Przewieziony do 
S%pit~1!.- -zmarł. 
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OBRONĘ pos. DUBOIS • I WITOSA 
wnosili wczoraj mecenasi Sterling i Szurlej. 

Dziś proces brzeski został z powro
tem przeniesiony do salt )li I. 

O godz. 10 zaczął przt!mawiać adw. 
Sterling. 

- W ciągu długich tygodni snuł 
się korowód świadków. Przesunęły się 
nazwiska zasłu~oDe przed, w czasie i 
po wojnie. R~ućmy okl6m wsttiCZ i 
przypcmnijmy sobie, że byli tutaj ta
cy świadkowie, którzy budzili chlopa 
polskiego, byli tacy, którzy z orętem 
w rl)ce walczyli o tę, co nie zginl)ła. 

Byli tacy, co z ciemności ąwiado
moŚĆ narodową dobywali. Mówili tutaj 
o faktach. Rosła skarga i zarznty - i 
powoli uwypuklał sIę przed sądem o
braz smutnej rzeczywistości i widzie
liśmy, ~e bój nie idzie o władzę. czy 
o człowieka, ale ~e walka tr.czy się o 
syst~m. Ci, którzy stawali przed są
dem, nic nie ukryli. Zdawało sil), ~e 
należy się im uznanie, bo to Olełatwe 
dzi ś w Polsce powiedzieć wszystko 
powiedzieć prawdl). 

Podziękowanie. 
r podziękowano tym Indziom. Po

d7.iękował przedstawiciel prokuratury, 
zwracając t; il) z prośbą do was, pano
wie sl)dzio\Vi~, abyście tym świadkom 
nie wierzyli, bo oni djaHu duszę sprze
dać g towi dla partyjnictwa. Trudno, 
nie kaMy mote być konfidentem, lub 
funkcjoDarj1Jszem urz~du śled cz~llo, aby 
w ten sposób zasłu~yć sobie na zaufa
nie p. prokuratora. Ale rodzi się py
tanie, czy prokurator ma nadzieję, t.e 
sąd tym ludziom nie uwierzy. Pan 
prokurator chce udowodnić, ~e w tej 
grze z Jednej s trony była of.arnojć, a 
z drugiej partyjność. 

o Daszyńskim. 
Pan prokurator cytował tu Dasz,vń

skil'go i jego ksiątkę o szlachetnym 
Plł~udskiDl, ale p. prokurator zapom
niał, ~e tylko ciętki stan zdrowia Da
sz)ńdkiego nie pozwolił OlU stan~ć 
przed sądem, bo gdyby stanął, to je
go świadectwo przewyższyłuby w bolu 
i w ~alu wszystkie zezDania dotąd 
składane. I cóż sil) stało, ze ten gorą
cy wIelbicif! odwrócił się z nienawi · 
ścią od człowieka, którego wielbił? 
Czy p. prokurator mo~e zarzucić Da
s~yńskiemu nieukochanie Polski? Mu
sillło być tysiące rozczarowań , zma
gań i bólu. 

Nie było zamachów. 
Prokurator nie wierzy świadkom . 

1I0wi o swawoli i o cZtimś eo w du
szy polskiej tkwi i ka~e nie szanować 
władzy. Przedstawił konferencję jako 
początek wielkiego zła. Ale Wysoki Są
dzie, Je~di się mówi, ~e w narodZie 
polSkim tkwiły zarodki zamachowe. to 
jeąt to fałsz . PorównaJmy historj~ Pol
ski z historją innych krajów, 8 zoba
czymy, M Polska była rajem. W usta
wodawstwie polskiem niema przepisu 
ani kary za zamach na króla. W hi
atorji naszej ty lko rJlZ, w roku 16ł8, 
umysłowo chory, Piekarski, rzuoił sil) 
na ZYl!munta III, a potem 8 listopada 
1771 roku konfederaci barscy porwali 
Staniaława Augusta, aby zmusić go 
do wyrzeczenia się sł uhlczości wobec 
Katarzyny n. KIedy o ten zamach pro
kurator miał oskartać, musiał po od
powiednie paragr. f Y sięgnąć do statu
tu h tewskiegb. 

Tak, panowie sędziowie, jtśli idzie 
o psy(·hlkl) narodu, to zamachowości 
tam nie znajdzie. 

Konfederacje. 
Cytował p. prokurator Sknetuskie

go Ja n,am tet. tę ksią~kę, ale chyba 
inne wydanie. Bo to, co p. prokurator 
mówi o k~nfederach, tell"o Skrzetuski 
nie ~isał . M ieliśmy w historji kon 1'6-
deracJI) Tyazowiecką, Gołębiowską, 
Sandomierską, 'l'arnogrodzką i wre.z· 
cie BHrską. Nie mo~ua WięC tak łatwo 
prz.prowadzIć historji dogodnej dla 
pana prokuratora. 

Mar"z. Piłsudski w końcu 1918 r., 
po powrocie z Magdeburga, był faktycz
nym dyktator .. m. do cz~go zresztą sam 
się przyznał, pi sząc w swych enuncja
cjach, ~e .wtedy bylem niepisanym 
dyktatorem, wlasnę wolI) mogłem zmi~-
niać gablD3ty". . 

Rząd 
i gabinet ministrów. 

Zbij8j~c zarznt aktu oskart.enia po 
zamachu na rząd, obrońca w <1łuiszym 
prawniczym wywodzie rozdziela od 
siebie dwa pojęcia : gablDetu ministrów 
i rz.du. 

- Rząd , to ni8tylko sami ministro
wie, ale i prezydent plus mmistrowie. 
Konia z rzędem ofIaruję prokuratoro
wi, je~eli znajdzie choć jednello Świad
ka, któryby powiedział na tej sali, że 
chciano silą óbalić i prezydenta. A 
tylko łącznie z prezydentem można 
ministrów nazwać okr~śleniem - rząd . 
Choć mo~e o karteni tak szeroko tego 
nie pojmują i w ten sposób się nie 
br. nią, ale ja, jako prawnik, muszę 
mówić o tern, bo tak chce prawo, . bo I 
prawo ich broni w ten sposób. 

Obalenie systemu. 
Adw. Ster!Jng cytuje fakty kilka

krotnego obalania rządów pomajowych 
w dl1ldze parlamentarnej przez wlQk
szość sejmow4 i wnioskuje: 

- Z tego widać, źe chodziło nie o 
obalenie rządu, lecz o obalenie syste
mu l próżno skar~y si~ i gniewa 
prokurator Ranze, ~e operuje się poję
ciami - sanacja, dyktatura - utożsa
miając je z rządem. Gniewać sie nie 
ma o co. Zycie samo tak robi. Zrobił 
to równie~ sam prokurator, podając 
w akcie oskaritenia na wstępie -
• rzlIdy pomaJowe J;Ilarszałka PiJsud
skiego'. 

- W tym procesie idzie nie o rząd, 
ale o sposób ' rządzenia. Niesłusznie 
śmieje się frokurator z p. Kiernika, 
~e zapytywa z ławy oskarżonych od 
kiedy prawo ma bronić dyktaturl). Ja 
zapytam, jaki Jest zasadniczy nstroj 
naszego państwa? Czy dyktaura? 

Jaki program. 
- Skl\d Sil ci Indzit? C~y to nie oto

czenie marsz. PII-M.kiego? .Jak widać, 
~dy się zmieOlały, ale ci sami ludzie 
pozostawali. Czy mamy wolnoić prasy? 
Próbki tego mieliśmy, gdy nie wolno by
lo risać o jawnej rozprawie obecnie SIę 
toczl\c~j . Cały aparat oostawiony jest tyl
ko na ideolol!ję marsz. Piłsudski~go. Ale 
czy ta owa ideologia to jest prrgram? Nje. 
Bo programy zazwyczaj 84 znaue, wyty
czai4 dlogę do celu. A czy ten cel jest n 

nas znany? Czy mote programem jest so· 
jusz ks. RlIdzlwiłła z BBS.? 

- Prof. Bartel mówił tutaj o fał
szywych tłumaczach pisma świętego, 
ale czy on sam jest prawdziwym 
tłumaczem tpgo pisma? Ch) ba nie. 
Zło~ył przeciet. dymisję, z rządu od
szedł i dzi ś go w polttyce niema. Na 
zakońozenie wystarczy, gdy przytoczę 
słowa marszałka PJJsudskiego: .Nie 
dalem pracować trzem Rejmom". Chy
ba to je8t dostateczoe do stwierdzenia 
jaki mamy system. Prok. Grabowski 
czując, ~e stanowisko jego jest prze
grane mówI tak: "Panowitl Aędziowie, 
nie jeRteście powołani do wyda Dla 
!:u}du czy w Polsce Jtlst dyktatnra" . 

Przemówienie 
mecenasa Szurlęja. 

Zkolei wyg/aRza obronę adw. Szur
lej, broniący Witosa. W pierw.zej 
części swej , mowy obrotJca omawia 
szeroko kwestję legal i:.:acji przewrotu 
majowego. 

Legalizacja 
przewrotu majowego. 

Sąd nie mote przeprowadzić lega
lizaCJi przewrotu majowego. Mają do 
tego tylko i wyłącznie prawo ci, któ
rzy złoty li t.ycie Da ołtarzu obrony 
wolności i prezyde;; ta. Ale Jliestetv 
oni .iu~ przemÓWIĆ nie mogą. To był 
jedyny zamach. Ale mieliśmy jeszcze 
i iuue akta teroru. Wszak wyratnie 
mówiono o zamachu na konstytucję 
za pomocą łamania kości. A inne 
nadutycia wyborcze. Czy nie było 
wyburów falszowanych? To wszystko 
przypomina wyratuie echa minionego 
17 wieku, kiedy to Polska ~yła pod 
terorem szlachty. Wszystko wówczas 
opierało się na karabeli szlachcica. 
Temi samemi drogami kroczy sanacja. 

O terorze. 
Nic dziwnego, ona ma za sobą silę 

i w tym tkwi niebezpieczeństwo, t.e 
teror mot.e być dalej prowadzony. 
Wszyscy przeciet wiemy i tu mówio
DO, o tej delegacji u marszałka Pił
snd~kiego, proszącej o zezwolenie za
strzelenia marszałka Trąmpczyńskiego. 
Napewno usłyszymy pytanie, co to 
wszystko obchodzi chłopa. Chłopa to 
obchodzi. obchodzi go, że w Polsce 
dzi~je sie niesprawiedliwość . Wszę
dzie d7.ieje się niespra wiedli wość. To 
wszystko podrywa zaufanie narodu 
do władz. 

Ostatnie wybory. 
Następnie a~w. S~url ej kreśli o

statnie wybory do izb, mówiąc, t.e 
działy się wielkie nadu~.vcia Bito 
ludzi za to tylko, że rozdawali kartki 
wyborcze z numerami listy Centrole· 
wu. Chłop nad tem wszystkie m za
stana wia się i myśli sobie: oszukał 
nas nasz wódz Witos. Pr~estaje on 
być tylko obyw8telem i staje si ę jak 
za czasów pbń~zczyzny tylko niewul
nikiem. Zaciska zl)by, nic nie mówi 
milczy. Ale muszę zaznaczyć sądowi , 
~e chłop milczący je"t znacznie nie
bezpieczniejszy od ·mówiącego. 

Bez stronnictw niema 
demokracji. 

Oskar~enle publiczne zarzuca, te 
dla zamachu połączyły ~ię part je. 
Nie widzę w tym nic zdruźnl!"go. Bez
stronnjctw niema demokracj i, a de
mokracja - to wolnoŚĆ, Jeteli mia!!t 
parlamentu mamy tylko dyktaturę, to 
Jest ona rOwnie~ oparta na partyjnym 
podlotu. 

Bat. 
lfu'zę stwierdZIĆ tu, że jest u nas 

dykta1Ura. Można j/\ nRzwsć in.cz~j. Blt. 
Kto ma wł.dzę u nas? Pj l"ud~ki. Cbclał
bym ",idzieć wypRdek, gdyby pan proku
r.tor odmówi! cr.eguś. co zarzl\dził marsz. 
Pił<udski. Mialby się ~pyszna. Przpcież 
minister S ladkOwski powiŁd~ial, że żró
dł.m wladzy w Pul8ce jest Piłsudski. 
Przecipż to samo mówiono i w Brześciu. 

Olbrzym spadł ze 
szczudeł. 

Przewrót IlllljO\\y zawlódl w81)"Stkich 
co wi.le się po Ilim ~podt.iew81i. Z .. dea z 
ważni~jsZJch probł3lJlów pl-ń,twowych nie 
zOltał rozwil\zany. Zadne lI asze bolllczki 
również nie zo-tały rozwi~zaDP. Olbrzym 
spadł ze Rzczudtł. Ale już tak bywa, te 
zawsze zwyciężeni się zbroją. W.żmy dla 
przykładu Niemcy, gdzie szał miIJtaryzau 
obecme doozedl do z~nitu. 

Na lępnie artw. St.uJ"\ej omawia akt 
oskartellia i zagadnienia natury W) bitnie 
pohtycznej. 

Witos się nie przej
muje. 

Prokurator powiedli _ł tu że w 11120 
r. mieliśmy dwuch wielkich ludzi: Pit
sudski go i Witosa. L~cz z r"z sie zor
jentował że popełnił jakiś błąd i dla o
słab ienia wrażenia swych słów przyta
cza prokurator zdanie Daszyńskiego o 
Witosie. Ale Witos i tak się tym nie 
przejmuje. Kto wytrzymał Brześć ten i 
to napewno wytrzyma. Następnie adw. 
Szurlej omawia wielkie zasługi Witosa 
dla Polski, stwierdzaillc że iest on od
znaczony najwyższemi odznaczeniami 
Polski i zal!ranicy. 

Gorliwcy policyjni. 
Zresztą żaden ze świadków nie stwier 

dził nic z zarzutów stawianych Witoso
wi. Do zeznań policji znów nie można 
Przywillzywać tak wielkiej wagi zezna
nia ich Sil zbyt godiwe. Napewno nikt 
w Polsce nie wierzy w winę Witosa . 

W rasie wyroku cały naród prze<ta
nie wierzyć w sprawiedliwość w Polsce. 
Dlatego tet w imię tej sprawiedliwości 
wno,zę o uniewinnienie. Na tem obra
dy zamknięto. D ziś dalszy cillg procesu. 

Wstrząsająca 
tra~edja we Lwowie. 
LWÓW, 2LXIl. (PAT) - Na przed

mieściu Lwowa Lewandówka w miesz
ka ,iu ślusarza kolejowego Ostróżki wy' 
darzyła się straszna tr-gedja. t ona O
stróżki 30-letnia franciszka pozbawiła 
życia swoich dwoje pzieci. 7-letn.i ą ~ó
reczkę i 5-letniego synka zarzucaląc lm 

pętlicę na szyję, w-ku ek czego dzieci 
ul -gły uduszeniu. Nastę·pnie matka po
zbawiła Si ę życia przez powieszenie. 
Ostróżka usiłował popełnić sawo bój-
5tWO. 
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Wielkiem~ krokami ku pacyfikacji. 

PAKT FRANCUSKO-SOWIECKI, 
uzależniony od paktu Polski zSowietami~ 
.Echo de Pari ~ publikuje obe

cnie tre ćparafowanego 2* sierpnia 
lrancusko- owieckiego paktn o uie
agresji. 

Zawarty mię Izy generalnym se
kretarzem francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Benhelotem, a 
ambasadorem sowieckim, Dllwgalew
skim, pakt zawiera ob zerny w~tęp (j 

artyknłów właściwego paktu i kilka 
dodatkowych postanowień. 

Artykuł pierwszy stwierdza, że 
oba państwa zobowiązują się nie ata
kować się wzajemnie. 

Artykuł drngi dotyczy neutralnoś
ci obu pań,tw na wypadek zaatako
wania jednego z nich przez trzecie 
państwJ>. 

W trzecim artykule oba państwa 
zobowiąznją ię do nieprzystępowania 
do żadnych paktów, skierow'anych 
przeci wko handlowi jednego z kontra.
hentów, poza tem oba państwa zobo
wiązują się nie czynić sobie żadnych 
przei\zltód we wza.jemnej wymianie 
towarów. 

Art. 4: Oba !lail twa zapewniają, 
że wyrzekają się wszelkiej propagan
dy przeciwko sobie i nie będą się 
mieszaly do spraw wewnętrznych z 
zamiarem wywołania przewrotu. 

Dla likwidowania. zatargów po
między obn kontraheutami artykuł 

5-ty przewiduje stworzenie specjalne
go postępowania porozumiewawczego. 

Artykuł 6· ty: Traktat ważny jest 
na dwa lata i może być wypowie
dziany w terminie jednorocznym. 

Powyższy tekst paktu francusko
sowieckiego przesłany zosta.t rzą 10m 
Polski, Rumunji, Łotwy, Estonji i 
Finlandji. 

Równocześnie rząd francnski za
pewnił Polskę, że pakt ten ni~ wej
dzie w życie, dopóki nie zostanie za
warty analogiczny traktat między 
Moskwą i Wa.rszawą. 

Polska ze swej strony, jak dono
si wspJmniane źl'ódło fra.ncn ,kie, zło
żyła takie sa.mo zapewnienie wobec 
Rnmunji i pa.ństw bałtyckich. 

•• • 
Opnblikowany dzisiaj tekst fran-

cnsko-sowieckiego paktn o nieagre~i 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

należy przedewszystkiem rozpatrywać w obawie, że przez pakt pol ko-so
z pnnktu widzenia znaczenia jego dla wiecki Pol ka pozbędzie się tro ' ki o 
pacyfikacji stosunków w Europie swe granice wschodnie, przez co trud-
wschodniej. niej jnż będzie ~iemcom kwe tjono-

Pierwszym krokiem do tej pacyfi- wać przynależno ć PomQrza do Pol 'ki. 
kacji byty propozycje polskie, uczy- Po ypały się fantastyczne pogto ' ki, 
nione rząuowi m()skiewskiemu w 1926 że Francja na własną rękę zawiera 
roku. Sprawa polsko-sowieckiego pak- pakt z Sowietami . Interesy polskie w 
tn o nieagre~ji zamarta na kilka lat tym pakcie miały być zupełnie nie 
wobec oporu SOW ietów, które obawia- uwzględnione. Niemcy poczęły !lawet 
ly się narazIć ~iemcom. (J,zeczy- grozić Sowietom restrykcjami go po
wistllieniu tegl) paktu stały na prze- darczemi. ' 
szkodzie ustawiczne intrygi ze strony Na zmlanę $tanowi ka Sowietów 
czynników niemie.!kich. wobec paktu o nieagre ~i zarówno z 

Gdy w 'ierpniu rb. rząd polski Francją, jak i Polską, wptynęły pl'Ze
ponownie wystąpil z inicjatywą, w dewszystkiem chaotyczne stosunki w 
prasie niemieckiej rozpętała się bnrza I Niemczech i rosnąca potęga Hitlera, 

co dla Sowietów czyni z Niemiec so
jusznIka bardzo wątpliwego. 

Od chwili nkaza.nia ię wiadomo
SCI o rokowanlat:h francusko-sowiec
kieh i pJIsko-sowieckich - jak u
trzymnje opinjll zagralliczna - po-

.. rozumienie zatoczyło bardzo szerokie 
kręgi i dzis Rtanowi ono już dłngi 
łańcuch, obejmujący Francję, Polskę, 

Rllmunję i p~ństwa bałtyckie. 

I 

- Idziemy wielkiemi krokami ku 
pacyfikcji Enropy wscbodniej - no
tuje dZiś pra.sa zagraniczna, przypisu
jąc tym faktom wielkie znaczenie dla 
rozpoczynającej się w lntym konferencji 
rozorojeniowej. 

Czyżby próba rehabilitacji? 

Gdzie bę~zie zarząd majątkó~1 księcia pszczyńskiego. 
Ks. Pszczyny. 

Z nazwiskiem ks: Pszczyńskiego 
czytający ogól Polski spotyka się od 
lat kilkunastu dość często. 

C,a.u wojny światowej słyszelismy, 
że we wspaniałym zamku ks . Pszczyny 
znajdowała się główna kwatera nie
miecka frontu woch'Jdn-iego, w której 
całe tygodnie przebywał b. cesarz 
Wilhelm. Po WOjnie czytaliśmy, t.e 
w okresie plebiscytu na Ślą~ku Gór
nym ks Pozczyn .v, przez swą :!;onę 
spokre wniouy z arystokracją angielską, 
czynił wszystko, co było dlań możliwe, 
aby wpłynąć na llIeprzycbylne dla 
Polski rozstrzygni~oie plebiscytu. 

W admini.tracji olbrzymich swych 
obszarów oraz w zakładach przemy
słowych i kopalniach magnat ten na 
wszystkich wybitniejszych stanowis
kach trzyl)la nadal Niemców, znanych 
z wrogiego stanowiska wobec państwa 
polskiego, i nie zmienia swego stano
wiska, jakolwiek ze strony władz i 
orgllnizacyj polskich niejednokrotnie 
czyniono mu z tego powodu poważne 
zarzuty . 

Zaległości podatkowe. 
Przed paru laty dowiedzieliśmy się 

o ks. Pszczyńskim, :!;e ma on olbrzy
mie zaległości podatkowe, Sięgające 
powa:!;nej sum! kilku miljonów zło
tych. Sprawa tych zaległości llieJed-

nokrotnie była poruszana w prasie, 
co jedflak z nią się stało i ezy została 
uregulowana pomyślnie dla skarbu 
polskltlgo, nie wiemy. Są okolicznvści, 
świadczące raczej na niekorzyść ks. 
pózcz.vny. 

O. tatnio dowiedzieliśmy się o no
wej af"rze w zwią>.ku z majljtkami 
ks. PSlczyńdkiego. Oto mianowicie z 
tajnego okólnika głównego zarządu 
dóbr księcia, rozesłanego do wybito 
nlejszych urzędników zarządu, wyni
kałoby. iż istniał tam specjalny fun
dusz na t. zw. "cele reprezentacyjne". 

Tajny okólnik. 
Fundusz ten przeznaczony był P07 

dobno na przekupywanie polskich u
rzędników. Okólnik wym ienia jakoby 
oietylko sumy, lecz równiet. urzedni
ków, wobec których system przekup
stwa wiOlen być stosowany. Wylicza 
więc łn~pektorów pracy, zawiadowców 
stacji. komisarzów i funkcjunarjuszów 
policyjnych, wyższych urzędników w 
urzędzie górniczym itd. 

Malwersacje. 
Mote nigdy nie dowiedzielibyśmy 

się o t.vm okólniku, gdyby nie fllkt, 
iż niektórzy urz~dnicy ks. Pszczyń
ski ego popełr.'-Ii swego rodzaj u mal
wersację, czerpiąc z tego taj nego fun
duszu znaczne sumy na własny ut.y-

tek. Na tym właśnie tle powstał 
między nimi spór, skutkiem czego O 
okólniku w SI,rawie przekupywania 
uT7.ędników polskich dowiedZiała Rię 
prokuratura sądu okręgowego w Ka
towicach. 

W Reichu cz y VJar
S :awie. 

Dotknięty temi Mprawami w swym 
niemieckim patrjotyźmie ks. Pszczyń

. ski zamierzał podobno pr7.enieść sie
dzibę zarządu swych majątków do 
Niemiec. , 

Obecnie dowiadujemy się, że w 
ci4gu ostatnich dni kil. u ks. Pszczyń
ski baWIł w Warszawie i opuści! sto
licę w dniu wczorajszym. Podobno 
"izyta magnata ślą5kiego spowodowa
na była przedewszystklem sprawą o
wych przekupstw, co do których ksią
t.~ odbył szereg narad z adwokatami. 

Zapewne nie bez związku z poby
tem ks. Pszczyny w Warszawie uka
zała się pogłoska, że ma on za'lliar 
przeDleść główny zarząd dóbr do War
szawy, przyczem wszystkie wybitniej 
sze stanowiska w zarzl}dzie miałyby 
być. obsadzone przez Polaków. 

ely Zamiar ten zostanie urzeczy
wistniony, pokażll najbliższa przysz.łllść . 

Od wtorku dnia 2~ grudnia i dni następnych-
WIELKI PROGRAM ŚWIĄTE.]ZNY Cudowny b-zKookurencyjny film realizaCji Lswisll MJeston6'& p. t . 

"Przedwiośnie" Na zachodzie bez • zmian 
Wedtug slynoej powieści Erieha Remarqne'a. W wykonaniu pierwszorzędnych sil artystycznych. Nad program ciekawe aktual

ności i wesola farsa. 
Następny program: przepiękny dźwiękowy romans morski p. t .• ULUFlIENICA FLOTY" w rolach głównych: 

L~rs Eggp., Inez Lungren i inni. 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w niedziele I święte. o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsa; 1-1.25, H-IIO gr., 

[11-60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca wa7.ne we wszystkie dnI z wyjl\tklem sobót, niedziel i świl\t. 
Żeromskiego 74-76 .. U.WAGA, Passe-partoub I bilety wolnego wejścia w nled,lele i święta bezwzględnie nieważne. 
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Streszcze n l e. 
Znany prumy"lowiec lódzkl, Karol 

Woln,r, zglnl\ł w tajemniczych okollcl
. nościach w Zakopanem. Reporter • Prze
gl'ldu Codziennego·, Le"zek Wlrga, ob
darlony wybitnym zmyslem datektywl
"tyeonym, rd"pocl,,! na własnl! rękę 
śledz'wo, aby ,twierdzić, w jakich wa
runkach .ginl\! Wolner. 

Reporter podczas tych poszukiwań 
natko,,1 ,tę na ślady dsiałania szajki 
fal .. erzy banknotów. 
Wlrga zaangatował do pomocy w po
sluklwanlach swego s lostrzeńoa, Gr"dz
kiego, z którym wspólnie zamieszkiwał. 

Narzeczon" Grl\dzklego była Nela 
Kler,kow,ka, sekretarka Wal nera. Ko
chal alę w niej równlei Olszański, dy
rektor przed,iębiorstwa, przyjaciel mar
kiza de Vakalle' a . 

W drodze do mieszkania dyr.Olszań
sklego, Wirga padł ofiarą zamachu, 
lorganlzowanego przez ciemne indy
widuum, znane Jako .. pan mecenas". 
Ciało reportera, ukryte w mieszkaniu 
Staśki, kochanki zbira, Franka Skupie
nia, zniknęło wraz z ni". 

Gr"dzklemu zagln"ł pamlę'nlk Wlr
gi, po wlzyoie markiza L. I NeH. 

Nowy dozorca nocny cmentarza na 
Dołach, Stefan Grzędelaki, u_ły,zał po
deJrzane szmery. Spostrzegł w ciem
nościach 8)· lwetlrę kobiety. Gdy uaiło
wał dogonić 11\ - zniknęła za jakimś 
masywnym pomnikiem. 

Grlldzkl, błl!dzllC Al ej 1\ l-go Maja 
natko"ł się na młodą kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Była to alostra 
przemysłowca BoelLlcha, Idóry zgln"ł 
samobójcz" śmierci". Anna 80eltlohów
na twierdziła, Ił brat jej zostal ImU
.. ony do samobójstwa i poprzysięgła 
zemstę .prawcom zbrodul. 

Boeltlchówna opowiedziała Gr"dzkie
mu, te brat Jej pad! ofiarl!szajki .TróJ
k"ta·. 

Zwabiona p.... szanteiystów do 
jakiegoś obcego jej domu - zdjęta pa
nicznym lękiem zmyliła uwagę prześla
dowców I zbiegła. Pierwszym .potka
nym męźolyzn" był Gr"dzkl. Przyrzekł 
on pannie Boeltich swI! pomoc. 

Nazajutrz Bpeltlchówna została u
wię,iona w jaskini szajki .Tr6Jk'lta", 
nasku\.k wyrafinowanego podstępu . 

Annę zamknięto w małym pokoiku, 
bel okien, którego ścIany, drzwI i po
dloga były wyłożone grubeml, pu.zyste
mi dywanami. 

BoeltichOwni. posługi wala Adma, 
która uprzedziła wiezIanI!, te poślubIo
nIl będzie hersztowi sekty. TrójklIta " 
uOlabiaj'lcemu Baphometa. 

Adma opowiadała Boeltichównle dlle-
j. kilku porwanych kobiet, które rów
nie:! były poświęcone Baphometowi 
i następnie oddane na otiarę, błagalną. 
Adma zwierzyła się, te była pierwszą 
oblubienio" Baphometa. 

AnIa zorjentowała rsię wre .. cie, że 
ma do czynienia z obł"kanl!. 

Grl\dzki z nadkom. Olmań.klm, na 
cule oddziału pollcjantów, zrewidowali 
dom, do którego po raz pierwszy przy
wiellono Boeltichównę. Nie spotkano 
nikogo. a natomiast znaleziono Ust, 
,aadresowany do Olmańskiego. 

LI.t zawierał zllwiadomie.nie, te p. 
Boeltich6wna nie tyje, tak samo" jak i 
Wirlla. ora.z poar6tki pod adresem 
Gr,dzkieao. Ten postenowił skomuni
kować się % red. Barwic.zkiem. 

Po drodze spotka! Gr~dzki markiza 
de LBvaJlefa, kt6rrio mimowo.nie wta~ 
jemniezy! w .woje plany. 

Barwiczek przyjlj! Grljdzkiee J bardzo 
serdecznie. 

Red. Barwiczek przedstawił Grl!dz
kiemu nowelO reportera kryminalnego, 
w osobie p. Prztyka, który twierdził, li 
wie dokładnie. te p. Boeltlchównę u
wloslono w stronę Rudy Pabjanlcklej. 

aAPHO.ET 
powieść na tle niesamowJtych przeżyć pozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

(I'alszy ci!łg). 
Nie omieszkam jednak skomuniko- . 

wać się z panem, gdy tylko dowiem 
się dałszych szcze~6ł6w-podnlósł się 
z ot.oma1ly i pożegna "szy Grl\dzkiego 
wyszedł. 

- Co pan zamierza teraz czynić? 
-powiedział Barwiczek, gdy zamknę-
ły się drzwi za Prztykiem. • 

- Mnszę się na myśleć, zanim 
coilkol w iek przedsięwezmę Jest 1.0 spra
~a zbyt dla mnie poważna, abym 
J!\ zlekceważył. 

- Życzę panu z całego serca 
pomyślnego WynIku i w każdej chwi
li jestem got6w do usług. 

- Dziękuje panu redakt.orowi i 
nie omieszkam zwr6cić się o pomoc, 
gdy tylko zajdzie potrzeba. 

Po wyjściu z redakcji. Prze
glądu Codziennęgo· Andrzej Gr!\dzki 
udał się zpowrotem w Aleje Koś
ciuszki. 

W duchu zazdrościł reporterowi, 
kt6ry w tak kr6tkim czasie trafił na 
ślad zbrodniarzy, uprowadzail\cych pan
uę Annę Boeltichówn'l. 

- Postaram się iść dalej po tym 
tropie-rozważał. 

- Czy jednak jestto ślad właś
ciwy?-w!\tpliwość zakradła się dojego 
m6zgu. 

Przypomniały mu się rady Leszka 
Wirgi. 

- Chcąc być pewnym, trzeba sa
memu wszystko sprawdzić-powtarzał 
niejednokrotnie. 

Grądzki postanowił zast.osować me
todę swojego wuja. 

W pobliżu pałacyku Boeltich6w 
olśnila go myśl. 

- Dyrektor Olszański porwał 
Anię; wszak Barwiczek, a nawet i 
"irga mocno go podejrzewali i właś
nie nikt inny tylko on jest hersztem 
w tr6j kąta. " 

Ale w takim razie samochód, wio
żący Boeltich6wnę, nie podążałby w 
stronę Rudy Pabjanickiej-gtowił się 
Grądzki. 

- M6gl powr6cić okrężoą drogą 
- umacniał się w swych podejrze-
niach. 

- Albo Prztyk jest na fahzywym 
tropie, należałoby to jednak sprawdzić 
-znajdował się już w pobliżu pala
cyku Boeltich6w. 

- Szlachetny panie wesprzyj nie
szczęśliwego kalekę, od wczoraj nic 
nie jadłpm-żebrak o knli, w brudnej 
postrzępionej odzieży zastąpił drogę 
Grądzkiemu. 

Zebraka tpgo widział Grądzki dzi
siaj rano przed pałacykiem Boeltich6w, 
to też powziął pewien projekt, kt6ry 

za chwilę postanowił wprowadzić w 
czyn. 

Przede wszystkie m wręczył żebra
kowi pięć złotych. Na widok tak 
szczodrej jałmużny, kalek-t. oniemiał, 
ale po chwili lawina błogoslawieństw 
spłynęla na Grądzkiego. 

Grądzki pozwolił wypowiedzieć się 
żebrakowi , a gdy człowiek w łachma
nach umilkł, rozpoczął z nim poga
wedkę. 

- Zdaje mi się, źe w tej okoli
cy najczęściej przebywacie? -- powie
dział touem zapytania. 

- Jaśnie wielmożny panie - od
parł płaczliwym głosem żebrak
człowiek chodzi po całem mieście, aby 
na łyżkę strawy i kawałek suchego 
chleba zarobić. Czasy teraz takie 
ciężkie, że rzadko kto bliźniego po
ratuje. 

Szlachetny pan ma jednak rację. 
Przyzwyczaiłem się do tej tilicy, to 
też najczęściej w Alejach Kościuszki 
przebywam. Tembardziej - stłumił 
nieco sw6j krzykliwy głos - że tutaj 
niema policji, kt6ra uczciwemu kalece 
zabrania ciężko pracować na swe u· 
trzymanie . 

- Widzi alem was dzisiaj rano w 
pobliżll tego domu-Grądzki wskazał 
na pałacyk Boe1tichów. 

- Może i byłem - odrzekł z 
chytrym uśmiechem żebrak-ale czło
wiek iuż jest bardzo stary i łatwo 
wszystko zapomina. 

Niech Pan B6g ma szlachetnego 
pana w swej opiece -udawaj:; że za
mierza się oddalić, odgadł bowiem, iż 
Grądzki pragnie od niego zasiągnąć 
jakichś informacyj, to też postanowił 
wyzyskać sytuację. 

- Niech płaci, kiedy mn na mnie 
zalaży-myślał. 

- Nie odchodzcie-zawołał Grądz
ki, kt6ry w lot zrozumiał manewr 
taktyczny żebraka. 

Kaleka zatrzymał się. 
- Macie tn pięć złotych -powie

dział Grądzki,-wręczając drugą pię
ciozłot6wkę - i m6wcie prawdę. W 
przeciwnym bowiem razie będę zmu
szony was aresztować i odesłać do 
urzędu śledczego . 

Zebrak przestraszył się nie na żar
ty. Zdjął watowaną, mocno zniszczo
ną czapkę· 

- Szlachetny panie -błagał-nie 
czyńcie krzywdy nieszczęśliwemu kale
ce, a Pan B6g st.okrotnie za to panu 
wynagrodzi. 

- Nic iię wam złego nie stanie, 
tylko nie kłamcie i odpowiadr.jcie 
szczerze na moje pypania. 

- Zastosuję się do rozkazu szla
chetnego pana. 

- Byliście dzisiaj rano w Alejach 
Kościuszki? - indagował Grądzki. 

Tak jest szlachetny panie. 
- Od kt6rej godziny? 
- Nie wiem jaśnie panie, bo je-

stem biedny kaleka i nie mam zegar
ka ale tak na m6j rozum nie było 
jeszcze 6smej. 

- W kt6rych okolicach Al. Koś
ciuszki przebywaliście do godziny mniej 
więcej dziewi,tej i p6ł? 

- Kręciłem się w pobliżu pałacu 
państwa Boeltich6w. 

- Czy znacie kogokolwiek z tej 
rodziny~ 

- Znać to niby z widzenia znam, 
a już jaśnie panienka to oodziennie 
zrana złot6wkę mi dawała. Bardzo 
szlachetna i godna osoba, niech jej 
Pan B6g da jaknajlepiej - podni6sł 
oczy do g6ry i poruszał przez chwilę 
wargami, jak by się modlil, 

- Widzieliście dzisiaj rano pannę 
Boeltich6wnę - Grędzki drżał z nie-
cierpliwości. -

- Widziałem szlachetny panie. 
G-rądzki z radości poklepał po ra

mieniu żebraka. 
- Vpowiedzcie mi jaknajdokład

niej, co panna Boeltich6wna robiła po 
wyjściu z pałacyku. 

- Jaśnie panienka wyszła z ja
kimś panem, kt6ry jak zdaje mi się 
był do jaśnie pana bardzo podobny. 
Ja słałem po drugiej stronie ulicy i 
myślałem sobie, czy też jaśnie panien
ka zauważy nieszczęśliwego kalekę i 
da mu te parę groszy aby zgłodu nie 
umarł. 

Gdy tak sobie myślę i wzdycham 
żałośliwie, bo b61 mnie wielki chwy
cił w lewym boku, jaśnie panienka 
się rozejrzała. Zobaczyła mnie jak 
stoję drzący zgłodniały kiwnęła 
rękl\. 

- Ma gie rozumieć, że pospieszy
łem natychmiast. Jaśnie panienka 
jak zwykle dała mi zlot6wkę i wsiad
ła z tym swoim kawalerem do samo
chodu. 

Jaśnie panienka weszła do samo
chodu pierwsza, a ten pan ,zanim 
wsiadł rzucił mi dwa złotą na ziemię 
i powielIział; .Zebyś nic nikomu nie 
m6wił, bo źle z tobl\ będzie." 

Samochód odjechał, a ja podnio
słem dwa złote, chodnż phlkałem w 
duchu, że to niby jak psu rzucają 
człowiekowi jałmużnę. 

Dalgzy ciąg nastąpi. 
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I 
MUZEUM MIBJSKI8 historjl i sztuki Im., J . i R. Bartosz.wlczów (Pla., Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty I nl.dzlele od 
10-16. 

. Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dy~uruią następui'lce ap

teki. S •. Jankielewic.a, (Stary Rynek 9)
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. Glu
chowskiego (Narulowic ' . 4), St. Hambur
ga (Gł6wna 50) L. Pawłowskiego (Piotr' 
kowska 307), A. Piotrowskiego (Pomorska91) 

POD WŁOS. 

Bandyci na urlopie. : 
Ni. rozuml . m, jak ktoś mote w Polsc. na

rzekać na brak swobody, wolnoścll 
Proszę mi wskazac drugi lak humanitar

ni. rozkoszny kraj, jakim my jesteśmy l Pro
szę mi powiedzieć, gdzie dba s i ę o tdrowle 
ludności w wyta"ym, n it u nas, SlO pnIu?! Ta troska o pomyślność członków społeczeństwa 
przybiera często grotesko .... formy l 

Groteskowosc ta jest j.dnak wysoce sympatyczna! Kryje w sobie wIele cech ' rednlo
wiecznego romantyr:mu, - pnypomioaj ac rze~ 
wne czasy trubadurówt truwerów, miDes ii nge~ 
rów, raubrilterów, wypraw krzytowych, t elaz
nych pasów cnoty i t. p. 

O"yt jednak nIe wzIęliśmy tempa radoścI 
wszeIsklej za ostro?! 
. Czy t n. p. te hojnie udziel ane urlopy zdro
wotne opryszkom nie kwallm'uj i\ nas na pa
cjentów psychjatrów" 

Mimo dziesiątków smutnych dośwladczeu, 
mimo stałych dowodów bandyckich wyczynów 
urlopowych - udzielamy w wielkiej swej ła
skawoscl serc - kryminalistom ciężkim gleJ
t~w wolnośol. 

I czy można Im mlec za złe, jeśli swobodę, tak lekkomyślnie Im przyznaną. wykorzystuj,! 
w myś l porywów swej natury? Nie wolno nam 
potępiać tych rycerzy wytrychów, łomów I 
brauningów! Za co? 

Onegdaj oto znów pisma doniosły o napa
dzIe rabunkow)'m, dokonanym przez ,urlopowanego· apsS"Z8. A cóż ma "poczciwiec· ro· 
bić podczas takiego urlopu? J.k ma go lepiej 
wykorzystać? Przecież zapomogi z funduszu 
bezrobocia nie dostaniel 

A człowiek czytając O tych bandyckich ur
lopach dostaje zawrotu głowy. Takiego bez
brzeżnego idjotyzmu nigdzie przykładów nie 
znajdziemy. 

Jedno z dwojga: albo niema mi ejsca w kra
jowych kryminałach nawet dla najbardziej 
zasłużonych pensjonar,y, - w takim razie 
zakupmy Jakąś Guanę, albo czyn imy drobne 
oszczędnoscl budżetowe na wyżywianiu rodzi
mych Rlnaldlnlch, - w takim razie leplei 
zorganizowac dzien kwiatka na ieb. rzecz, niż 
puszezać luzem I oddawać płatników p'oda Łko
wych pod nóż rzezimieszków. 

Albo przed udzIeleniem zdrowotnego urlo
pu schorzałemu zbirowi - ogłośmy konkurs opield. - Najleploj wysyłać ich do kąpiel , 
nad morze, do Bglptu. Niech nablerajl! sil 
do dalszej owocnej pracy. 

Luboń. 

P. wojewoda nie będzie 
przemawiał przez radjo. 

w związku z audycją wigilijną roz
głośni łódzkiej polskiellO radja komuni
kU1ą nam, że p. wojewoda Wt. Jaszc1:ołt 
z powodu wyjatdu w sprawach służbo
wych do Warszawy przemówienia przez 
radjo nie wygłosi .. ----

Obniżenie cen 
w restauracjach. 

w dniu wczorajszym odbyła Si , w 
łódzkiem starostwie grodzkiem konfe
renja li przedstawicielami restauracyj 
łódzkich . . 

Omawiano sprawę cen w jadłOdaj
niach wobec znitki cen mięsa i in
nych artykułów spotywczych. 

W rezultacie uchwalono obnityć 
ceny obiodów t . zw. urzlldowych do 
zł. 1.00, a wszelkie dania na zamó
~enie o 20 proc. 

Nowe ceny obowiązują z dniem 
dzisiejszym we wszystkich restaura
cjach chrześcijańskich i tydowskich 
wszystkich kategoryj. (b) 
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Zagadkowy napad.' 'Jutro 23u~;d:': 
Porachunki osobiste, czy usiłowanie rabunku. Teatr 

Nocy wczorajszej na powracających 
z miasta braci 29-letniego Leonarda 
I 26-letniego Wacława braci Kostrzewów, 
zamieszkałych przy ul. Srebrzyńskiej 43, 
synów właściciela wspomnianej nieru
chomości do!ccnano w podwórzu domu 
przez nich zamieszkałego napadu. 

Mianowi . ie, gdy na podwórze wszedł 
26-letni Wacław Kostrzewa, kilku osob
ników rzuciło się nań, zadając mu rany 
tłuczone tępemi I ostremi narzędziami. 

Na krzyk brata pośpieszył z pomocą 
Leonard, któremu napastnicy zadali rów
nież kilka ciosów notami. pocTem rzu
cili się do ucieczki, w kierunku ulicy 

Someskiego, znikając w ciemnościach 
nocnych. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto
wja ratunkowego po udzieleniu pomocy 
ODU braciom, stwierdził u Wacława kil
ka ran tłuczono-kłutych głowy i w sta
nie ci ~żkim przewiózł go do szpitala 
św. Józefa, u Leonarda zaś rany kłute 
obu rąk i po nałożeniu opatrunku, po
zostawił go na miejscu. 

IV komisarjat P.P. wszczqł energicz
ne dochodzenie, celem wykrycia spraw
c6w napadu, zachodzi bowiem podej· 
rzenie, iż tłem napadu były porachunki 
osobiste. (p) 

Jak będzie funkcjonować 
Kasa Chorych m .. Ło dzi 

w święta Bożego Narodzenia. 
, ~. W dniu 24 b. m. praca w Wydziałach, 
Dzielnicach, Oddzi ałach Powiatowych 
oraz innych Zakładach K. Ch. kończy 
się o godz. ) 2-ej. 

W dniu tym lekarze domQwi i rejo
nowi załatwiać będą wszystkie wizyty 
do obłożnie chorych, nadane przed godz. 
12-tą· 

Dnia 24 b. m. po godz. 12-ej oraz 
przez cały dzień i noc 25, 26, i 27 bm.: 
czynne będą pogotowia położnicze i 
dla nagłych wypadk6w (ul. Karola 28, 
telef. 208-10). 

W drugi i trzeci dzień Swiąt, t. j. 
26 i 27 bm., ustanowiony będzie dyżur 

urzędniczy dla przyjmowania zgłoszo
nych wizyt do obłożnie chorych. 

Urzędnik dyżurujący urzędować bę
dzie od godz. 9-ej do 13-ej w DzIelni
cy I-ej, ul. Karola 28, telefon 115-84. 

Przyjęte przez dyżurnego urzędnika 
wizyty załatwiać będą lekarze od g. 13. 

Dnia 24 bm. apteki czynne blldą do 
godz. 18-ej, a od 18-ej do 20-ej we 
wszystkich aptekach dyżur świąteczny 

W dniu 26 i 27 dyżury świqteczne 
we wszystkich aptekach. 

Normalna praca rastanie podjęta dnia 
28-go grudnia 1931 r. 

Od porzuconego niedopałka. 
Pożar domu mieszkalnego. 

W dniu wczorajszym wybuchł pożar 
w trlypiętrowym domu u zbiegu ulic 
Grabowej i Senatorskiej. 

I Na strychu domu urządzone zostały 
komórki dla lokator6w trzeciego piętra. 
W kom6rkach tych przechowywany jest 
opał, oraz stare ·meble. Pierwsze i dru
gie piętro zajmuje szkoła powszechna, 
z której ostatnio usunillto stare law ki 
sz-olne które z ostały umieszczone na 
strychu. 

Lokatorzy trzeciego piętra rekrutuja 
się przeważnie z bezrobotnych gdyż na 
12 mieszkań, osiem zajmują bezrobotni. 

Pożar wybuchł w komórkach na stry
chu wspomnianego domu i zaczął się 
szybko rozszerzać. . 

Na mi. jsce pożaru przybyły cztery 
oddziały straży, a mianowicie: II, m, IV 
i VIII, które zaraz po przybyciu na 
miejsce pożaru rozpoczęły akcjll ratow
niczq w dwu kierunkach, a mianowicie: 
od strony ulicy Senatorskiej akcję po
wierzono I V i VIII oddziałowi, zaś od 
strony ul, Grobowej II i III oddziałowi, 

oraz sprowadzono drabiny mechaniczne 
z V oddziału straży. 

Akcją straty dowodzili osobiście ko
m<ndant straty dr. Grohman i wiceko
mendant Schelbler. 

Wśród lokator6w 3-go piętra po
wstała panika, kt6rą opanowała policja. 
Uratowane z płomieni ruchomości prze
niesiono do lokali szkolnych, położo
nych na pierwszy m piętrze. 

Na miejsce pożaru przybyli natych
miast przedstawiciele władz celem usta
lenia przyczyn powstania pożaru, który 
nai,prawdopodobniej powstał od porzu
conego niedopałka, ogień zaś, trafiając 
na łatwopalne materjały, w postaci na
gromadzonego opału, oraz ławek szkol
nych, przeniósł się na cały .strych i tyl
ko dz ięki sprężystej akcji straży ognio
wej potar po trzech godzinnej akcji zo
stał zlikwidowany. 

Straty, spowodowane pożarem, się
gają sumy ok,:,ło 20 tys. złotych . Dom 
był ubezpieczony. (p) 

Cennik musi być honorowany. 
Kontrola sklepów sprzedaży mięsa i wędlin. 

Komisja magistracka sporządzi'a szereg prOłoku'Ów. 
W związku z faktami pobierania za 

mięso wieprzowe i wyroby masarskie 
cen wyższych od wyznaczonych w cen
niku- magistrat zar~dził kontrolę, która 
wykazała, iż w żadnym ze sklepów rzeź
nickich nie został wywieszony nowy o
bowiązujący ,cennik, co umożliwia po
bieranie nadmier~nych cen. 

Stwierdzono r6wnież fakty pobiera
nia cen wyższych pd wyznaczonych w 
szeregu sklepó..v przy ul. Pomorokiej, 
11 listopada i Gdańskiej. 

Wobec powyżslego sporządzone zo
stały protokuły, celem pociqgnięcia win
nych do odpowiedzialności karnej . 

Nowy projekt konwencji tkalni zarobkowych. 
Represja wobec niepunktualnych platników, 

W dniu wczorajszym, w lokalu Sto
warzyszenia Fabrykantów Przemysłu 
Włókienniczego, odbyło się zebranie 
właścicieli tkalni zarobkowych jed wa-
biu naturalnego. . 

Zebrani jednogłośnie wypowiedzieli 
się za podpisaniem opracowanego przez 
Komitet OrganizaCYJny projektu kon
wencji tkalni zarobkowych .. 

Warunki konwencji obejmują regu 
lację pracy, termin płatności rachun
ków i w~trzymanie się od pracy dla 

kliJeotów, niedotrzymnjąeych zobowią
Zań. Kontrol~ sprawować blldzie zarząd 
sekcji zarobkowej producentów jedwa
biu naturalnego, któremu słUżyć bę
dzie prawo nakładania kar na wyla
mujących sill z umowy członków sto
warzyszenia. Ponadto utworzone zo
stanie biuro inkaso ve, 

Na mocy uchwały ogólnego zebra
nia może być każdorazowo ograniczo
na produkcja w przypadku zmniejsze
nia sill zapotrzebowań. 

"BOMBA" 
pod kierownictwem L. STAR'3KIEGO 

zaprezentuje Łodzi drugi program prze
pychu i humoru p. n. 

",,"a "Bomba" . , .. " 
Się smleje ... 

2 akty, 26 obrazów 
ua. czele z królem hnmoru 

Romualdem 
Gierasieńskim 

udział bior4: 
St. Balcerak6wna 

M. Bargielska, 
. B. Halmirska 

J . Prokopiak6wna 
T. Różyńska 

R. Qierasieński 
W. Janecki 

A. Olichowski 
A. Suchcicki 

J . Welin 

I 10 Dancing - BOy;--1 
_ z 1_""11 . Fpmin. · 
8 Bomba - G ,r!;, chóry, statystKi i sta
tyśClI 25 przebojów! Efektowne .dekoracjel 
R~wja najpillkwpjsz) ch kostjumó\\ I 

--------------------Po spisie ludności. 
Prace nad wykończeniem materja

łów spisu' ludności 81\ jut prawie 
przeprowadzone i w końcu miesiąca 
wszystkie meterjaty zostaną przesła
ne naczelnemu komisarzowi spiijowe
mu na m. Łódź, który poda do pu
blicznej Wiadomości niektóre wymiń 
spisu. 
. Nastllpnie cały zebrany materjał 
przesłany ;Ilostanie głó wnemu urtędo
wi statystycznemu wraz? wnioskami 
o nadanie oznak honorowych dla komi
sarzy spisowych. (p) 

Nie 'nadużycia lecz 
wykroczenia służbowe? 

Jak sill dowiaduj emy, dochodzenia 
w prawie nadutyć w wydziale budo
wy kan alizacji są jut Ila ukończeniu. 

Dotychczasowy rezultat dochodzeń 
wskazuje że miały miejsce wyłącznie 
wykroczenia służbowe. 

Po zakończeniu dochodzeń zwołane 
zostanie specjalne posiedzenie komi
tetu budowy kanalizacji, na kto rem 
p. prezydent Ziemięcki poda do wia
domości członków komit.etu wyniki 
dochodzenia. (p) 

Swiąteczne racje 
dla bezrobo tnych. 

Jak już donosiliśmy, wojewódzki ko
mitet do spraw bezrobocia, prócz obia
d6w, będzie wydawał kolacje dla bez
robotnych. 

W wlgilję Bożego Narodzenia wszy
scy zarejestrowani bezrobotni otrzymają 
struclę l kg. pszenną oraz zwiększone 
porcje żywn ości, zaś w pierwszy i drugi 
dzień świąt po kawałku kiełb sy i bigos. 

Pożar od lampy naftowej. 
42-letni Henryk Simon (Fijalkow

ski ego 31) przez nieostrotność prze
wrócił lampę naftową, która rOzbiła 
si~ powodUjąc w mieszkaniu po1ar. 

Przy gaszeniu potaru Simon uległ 
poparzeniu rąk. 

Wezwany lekarz pogotowia Kasy 
Chorych po udzieleniu pomocy nieo
strotnemu Simouowi, pozostawił go 
na miejscu. (p) 
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WTOREK, dnia 22 grudnia 1931 r. 
1J.~-12.10. Sygnał cza.u z W-wy, hejnał z 

Wlety Marjacklej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramotonowych t. 
A. Kiingbell, Piotrkowska 160. 

13.15-15~ Przerwa. 
15.2~15.48. ,RetłeksJe przedurnawalow.' -

wygI. p. Wanda Dobrzańska (tr. z W-wy). 
15.~~15.50 Komunikat dla teglugl I rybaków 

(tr. z W-wy). 
15.50-16.15. Program dla dzieci. I) Foljoton 

p. Janusza Wiśniewskiego (ucznia 6-ej 
klasy), p. t ,Dobry kolega'. 2) Obraze1i 
p. t. ,Obrazek św. Mikołaja' (tr. z W-wy). 

16.20-18.40. Odczyt z. Lwowa p. t. ,O spor
cie łyżwiarskim w Polsce I zagranicII' -
wygł. radca Leon G~tt.r. 

16.40-17.10. Płyty gramot. z W-wy. 
17.10-17.36. Odczyt z Wilna p. t .• Nowe gwIaz

dy' - wygI. dr. st. Sz.lIgowskl. 
17.35-18.50. Popularny koncert symt. - wyk. 

Orko Filharm. War... pod dyr G. Flt.l
ber.a I Ruta Krongo (skrzypce). 

18.50-10.15 Przerwa. 
10.1~10.30 Komunikat lzbyPrzem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie prog. na dzień na,t. 
oral plyty gramoL 

IO.30-11l.41i Kalendarzyk filmo .. y, r.pertuar 
teatrów I płyty gramot. 

10.~~2O.00 Pra.owy Dziennik Radj .• W·wy. 
20.00-20.10. Feljeton p. t. ,NI.'ml.rlelny le

ltament· - Wy/Sl. p. Woytowlcz-Orablń
.ka (tr. I W-wy). 

20.30-21.35 Konc.rt popularny w wyk. orko 
P. R. pod dyr. J. Ozimlńsldego l soli.tów. 
(tr. z W-wy). 

21.35-22.10 Skrzynka pocztowa technIczna
omówlp. W. Frenkle1 (tr. z W-wy). 

22.10-22.40. Recital altowlolonloty M. Szalew
sklego (tr. z W-wy). 

22.ł0-22.65 Dodatek do Prasowego DziennIka 
RadJowego, komunJkaty: meteorologiczny, 
polic. oraz wiadomośrl sport. (tr. z W-wy) I 

29.00-2{'00 Muzyka lekka I taD. (tr. z W-wy). ....... _--.......... ..... 
Uwagal Radjo Amatorzy 
KaMy może sam zbudować wzmaCniacz 
do detektora wprost do sieci, duż" .ił" 

n8 głośnik 
Radjo .NOSTA" Piotrkowska 190 

Tel. 16233. 

.. ----------------..... Łódź 
ŚRODA, dnia 23 grudnIa 1031 r. 

11.58-12.10 Sygnał ozasu z Warszal"Y, heJ
nał z WI.ty Marjacklej w Krakowie -
odo.ytanle programu na dziej! blet~oy. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramoL r. A. Kling-
belI, Piotrkowska 160. 

13.15-15.50 Przerwa. 
15.50-16.15 Płyty gramot. z W-wy. 
16.15-16.20 Komunikatdla teglugi I rybaków 

(tr. z W-wy). 
16.20-16.40 • Teraz nad morzem' - wygi. 

proL Sunlńskl (tr. z W-wy) .. 
16.40-1655 Płyty gramot. z W-wy. 
16.55-17.\0 Lekcja języka angielskiego sy

atemu Llnguaphon •. 
17.10-17.35 .Tajemnlczość i czarod,iejskość 

nooy wIgilijnej" - wygt dr. Kazimierz 
Zawlstowicz (tr. z W-wy). 

17.S~J8.50 Koncert popoludnlowy w wyk. 
orko P. R. pod dyr. J_ Ozimlńsklego (tr. 
• W-wy). 

1850-19.16 Rozmaitości. 
11.15-10.30 .8krzynka pocztowa łódzka" -

korOlp. blał . omówI red. Jan PiotrowskI. 
10.30-10.i~ Komunikat Izby Prz.m.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanI. programu na dzIeń 
następny oraz kalendarzyk filmowy, ,.
pertuar teatrów. 

19.40- 20.00 Prasowy DzIennIk Radjowy (tr. 
• W-wy). 

20.00-20.16 Felj.ton muzyczny z Warszawy. 
2015-21.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. 

ork. pod dyr. Z. Rachonia (tr. z W-wy). 
21.00-21.15 Kwadrans literacki: nowela wigi

liJna - p T. Bilzman (tr .• W-wy). 
:11.15-22.00 Recital skrzypcowy B_ Totenberga. 

Akomp. L. Urateln (tr. z W-wy). 
22.00-2~.25 Pleśni I arje włoskie w wyk. 

U. Macneza (tr. z W-wy). 
22.25-22.40 Komunikaty: meteorologiczny, po

licyjny oraz wiadom. sport. I dodatek do 
Praoowego Dziennika Radjowego (tr. 
IW-wy). 

:12.40-24.00. ,Spacer detektorowy po Europie' 
(tetronlmlaje stacyj zagranlcznych)_. __ 

ZAKŁAD KRAWIBCKł 

LEONARDA HETMANA 
ŁóDt 

WÓLCZAŃSKA 63. - TBL. 158-00. 

NA SRZON ZIMOWY 
SPBCJALNOŚĆ ROBOTY 

"'UTRZANH. 

Komisja dla podziału mieszkań w 
kolo1ji na Polesiu Konslantynowskiem 
ukończyła już prawie zupełnie swe pra
ce, przydzieliwszy mieszkania we wszyst
kich wykończonych już domach. 

Obecnie pozostały do rozdzielenia 
mieszkania jednopokojowe w liczbie 120 
w ostatnich dwuch domach, kt6re wy
kończone zostaną dopIero w połowie 
stycz,{ia r. p. (p) 

Wobec nikłych obrotów 

odroczenia płatności podatków 
domagają się lódzkie sfery gospodarcze. 

Miej:lcowe organi~acJe g03padarc.1le 
wystl\ pily do wladz skarbowych z 
pro~bl\ o odroczenie do lutego przypa
dajl\cej na tydzień zaliczki na podatek 
obrotowy. 

Starania te tłumIlczone Sil zbiegidm 
szeregu platności podatkó w IV stycz
niu, zaraz po obowil\~ku \vykupienia 

świadectw przemysłowych. 
Wykupiona dotychozas niewielka 

ilośĆ świadectw przemysłowych świad
czy o ciężkiej sytuaCJi kupiectwa i 
braku pien Iędzy, wskutek tego, te han
del przedśwIl\teczny zawiódł nawet 
płonne nadzieje kupców. 

Zapomogi doraźne dla bezrobotnych 
wypłata rozpocznie si ~ od poniedziałku 21 b. m. 

Magistrat m. Łodzi-UrzĄd Zasiłkowy I 
dla Bezrobotnych - podaje do wi'ldo\llOści 
osób zaiuu're80wanych, że w pJuiedziałek, 
duia 21 grudnia 1931 r. rozpoczęła się 
wypłata państwowpj zapomogi doraźnej 
za miesiĄC grudzitń r. b, bezrobotnym 
po iadajĄcym rodlinę Da wyłĄcznem u
trzymaniu, kt6~y zgłosili się do biura 
Urzędu Z sitkowego przy ul. 28 PUłkU 
Strzelców KaniolVskich nr. 32, IV czasie 
od l-go do lI-go grudnia 1931 r. 

Samotni prawa do zapomogi nie majĄ . 
tawki zapomogowe wynoszĄ: 

a) dla bezrobotnych, majIJcycb l - 2 
osoby na utrzymaniu 20 złotych miesię
cznie, 

h) dla bezrobotnych, \llajl\cych J - 5 
osób ua utrzymaniu 30 złotych miesię
cznie, 

c) dla bezrobotnych, posiadajllcych po
nad 5 o ob na utrzymaniu ~O złotych 
miesięcznie. 

Wypłata odbywać się b~dzie w wytej 
wymienionym lokalu Urzędu zasiłkowego 
w CZllsie od godziny 9-ej do H-ej, we
dług następuj~cego porzIJdku: 

Wtorek, dn. 22 grud "ia litery: K. L. 
Ł. M. N. O. P. 

Sroda, dn. 23 grudnia litery: R. S. T . 
U. w. Z. 

Bezrobotny, zgł asz8j~cy się po zapo
mogę, powinien okazać: 

l) l egitymację P.U. P. P. stwierdzajllCĄ 
fakt zgłaszania się do kOntroli stałej co
najmniej raz w cillgu ostRtnich dwóch ty· 
godni. 

2) dowód osobisty, względnie inne u
rzędowe zaświadczenie totsamości, 

3) ksil\żkę ubezpieczeniowĄ Kasy Cho
rych m. Łodzi orilZ członków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkujllcych . 

--------------~-------------------Opłatek w Sekcji 
Młodzieży Rzemieślniczej. 
w drugi dzień ś wil\t, t. j. 26 gru· 

dnia o godz. 10.30 ran o we własnym 
lokalu, ul. Kilińskiego Nr. 123 SekCja 
Młodzieży Tow. Rzem. .Resursa" u
rządza tradycyjny opłatek dla swych 
członków i ich rodzin, zaś o godz. 4 
po południu IV lokalu Zw. Zw. Zawo
dowych, Sienkiewicza Nr. 9, nrzl\dza 
dla swych czloukólV sympatyków i 
gości wieczorek taneczny na które za· 
prasza. 

Swiąte~zne rewelacje 
B b

,,, 
w II om le , 

Dziś ostatni dzień doskonałego pro
gramu .Hallol Rumba· ' w teatrze .Bom
ba' (Kopernika 16). 

Ci wszyscy, kt6rzy jeszcze tego pro
gramu nie widzieli, winni skorzystać z 
tej okazji. 

Jutro rewelacyjna premjera świątecz
na p. t. •. .. a .Bomba· ·śmieje się'. A 
więc to, o czem się nikomu jeszcze w 
Łodzi nie śnito, to, czego nikt jeszcze 
w naszych teatrach nie oglądat, JUż w 
Środę ujrzymy na premjerze w, Bom
bie". Niezwykłe wynalazki z zakresu 
techniki teatralnej z Wiednia, niewidzia
ny dotychczas w Łodzi przepych wysta
WY. n.i samowite, nieznane w naszem 
mieścia efekty i tricki, najpiękniejsze 
kostjumy, dekoracje itd. 

Teksty całego programu składają się 
wyłqcznie z największych przebojów o· 
statnich programów .Bandy", ,Morskie
go Oka" i .Wesołego Oka'. 

Na czele zespołu kr61 komik6w pol
skich Romuald Gierasiński, kt6 : y potrafi 
rozweselić nieuleczalnych melancholi
ków. Poza tem Bargielska, Balceraków
na, Halmirska, R6żyńska, Janecki, Oli
chowski, Suchcicki, Welin i inni. Girlsy, 
chóry, statystki i statyści. I 

Ceny miejsc, mimo ogromnych kosz
t6w, nie będq podwtszone. 

Potajemna gorzelnia, I 
We wsi Ctechanów, powiatu kali

s kiego, policja wykryła tajnl\ gorzel
nię, która ?;Ropatrywała w wódkę call\ 
okolicę. 

Gdy policja wkroczyła do zagro
dy gospodarza Józefa Maka, zastano 
Jego i syna przy wyrobie spirytusu. 

Aparat i obu Maków odesIanI) .!lo 
dyspozycji władz spirytusowych. 

Nożem w bl zuch. 
Bezrobotny Rajmund Matuszczak, 

zamieszkały przy ul. Zakl\tnej 12, w 
celu samobójczym zadał sobie cię1.ką 
ranę w brzuch. 

Po udzieleniu denatowi pierwszej 
pomocy lekarz pogotowia odwiózł gJ 
do szpitala przy ul. Drewnowskiej. 

Miejska Tania Jatka 
ul. Wołowa Nr. 1 

otwarta codziennie od godziny 

81/ 2 zrana do godz. 5 po p-ot. -

poleca: 

sloninę pO zł. 1.57 za klg. 
smalec po zł. 1.72 za klg. 
mię.w wieprzowe pekl. 

po 90 gr, za klg. 

Dojazd tramwajami Nr. 6, 9 i 16. 

REPERTUAR, 
TRATR MIBJSKI: ,Sprawa Dreytusa·. 
TIIATR KAMSRAL.'1Y: ,MI •• Hobb,'. 
TSATR POPULARNY: -
U:OllUS: ,WIęceJ gazu,. 
BOMBA: ,Hallol Rumba'. 

A POLLO: I., Pocałunek wIosny'. 11. ,Noce 
hiszpańskie' . 

BAJKA: • Wiatr od morza'. 
CASINO: ,Gdy kohleta jelt pIękna' , 

CAPiTOL: .Dawld Golder' . 
CZARY: I. .Noc trwogi" II. .12 Djam.ntó .. •. 
CORSO: L ,Zemsta Juana'. II. Nleb •• pleczny 

romans-. 
DOM LUDOWY: .1 ie zdradzaj'. 
SRA: I .Trójka'. 
GR!\ND KINO: .Podniebny romans'. 
LIRA: ,LegIon potęplońców' . 

LUNA: .Bunt młodoacl·. 
MlMOZA.; " 'a 8ibir". 
ODSON: ,IO-clu z Pawiaka". 
OŚWIATOWY: L ,Syn Szelka'. II •• Z wia-

trem w żawody·. 
PRZBDWiOŚNIS; ,N .. sachod.le b.z mtlan'. 
PALACH, ,Harold trzymaj slę'_ 
RESURSA: .Burza nad Zakopanem'. 
RAKIETA: , Wyguańoy'_ 
SPLENDlD: .Człowlek, który szuka swego 

mordercy". 
ŚWIATOWID: .Sltabskapltan GubanIew'. 
UCIBCElA, .Katarzyna t'. 
WODIIWiL: ,10001u z Pawlaka'. 
ZACHąTA: ,Na ławIe hańby". 
VRNUS: I) .Nieuchwytna szajka'; 11) ,Bunt 

krwI I t.laza -. 

Teatr Miejski, 
Dziś, we wlorek:, w dals.ym clllgu ,Spra

wa Dreytusa' (po cenach znitonych) • . 
. Jutro, w środę, premiera 8-aktowej kome
djl Frledmana I Nerza .Dr. Stleglltz'. Obok 
kapitalnego, nlepo.bawlonego .entymental
nego humoru, główn,\ atrakcj~ w sztuco bę
dzie ulubieniec Łodzi, Mlcbał Znicz, który 
kreuje popisOWII rolę. Retyaeruje Jeny Wal
den. 

Teatr Kameralny, 
(ul. ""augutta N. l) 

Dziś I jutro wieczór w dalszym ei~gu uro
cza komedja J.rome - Jerom.'" ,Mloo Hobbs', 
która bawi Łódź swym beztroskim humorem 
i olśnIewajlIcem bogactw.m wystawy, oraz 
świetną gr,\ oałego zespolu z J. Macbersk,\ w 
roll tytułowe I. 

Ceny znltone. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowt X. 18 tel. 178-(0) 

,NAJPIĘKNIBJSZA Z KOBIET". 
W środę, dnia 23 bm, o godz. 8 15 wleco. 

odbędzie się pr.mjera operetki W. Brommea 
,NaJplęlmi.Jsza z kobiet' • występem gościn
nym Marjana Wawrzkowl.za. 

Teatr Popularny w sali Geyera 
Plo.rkowtka 295. 

Świllteczny program zapowiada się nie
zwykle intereouJ'!co . z. wz"lędu na udział 
pierwszorzędnych sil artystycznych stolloy . 
Wystllpi król humoru Bdward Reden, Zgorzel
ska Janina, znakomIta artystk:a warszawskich 
teatrów r.wjowych, Nelly Norls, primabale
rin ... teatrów warszaw.klch, Zdzisław Zad.jko 
były baletmistrz opery katowickIej, Zygm'!-"t 
Slewlński - pIosenkarz I kont.rencj.r, oraz 
RaleŁ-Zodejko. 

Rewja p. t. ,U n.s Redenlll' gran .. będzIe 
poczynaj,\c od piątku 25 grudnIa codzIennie. 

Ceny bilelów mimo znacznie Iwiększo
nych kosztów pozoslanl\ te same l. j. od 3.0 

~z.ł ...................... ... 

Zaczadzenie. 
w dniu wczorajsz-ym w godzinach 

rannych pogotowie rlltunkowe wezwa· 
ne zostało ua ulicę Oblęgorskl\ Nr. 19, 
gdzie w mieszkaniu robotnika 3S-let
niego Ernesta Sauscha ulegli zacza
dzeniu tona jego 31·letnia Alfreda o
raz syn ich JO-Ietni Hans. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleuiu pomocy zaczadzonym, ro
dziców pozostawił na miejscu, zaś 10-
letniegu Hansa, przewiózł w stanie o
słabionym do szpitala dziecięcego An
ny Marji. 

Przeprowadzone dochodzenie polio 
cyjne ustaliło, iż przyczyną zaczadze
nia było przed wczesne zamkniflcie 
drzwiczek od kuchni, (p) 

pamiętajcie 
o !rrwa/ldach wojen'lych. 
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Wiadomości sportowe. -
W przedolimpijskim obozie hokeistów. 

Jak wiadomo PZHL. zorganizował w 
Katowicach na sztucznem lodowisku o· 
bóz olimpijski celem umożliwienia za
prawy naszym reprezentantom. 

Do obozu wybrano następujqcych 
12-u zawodników: Stogowski, Sachs, 
Mauer, Sokołowski, Sabiński, Godlew
ski II, Ludwiczak, Nowak, Marchewczyk, 
Krygier i M"terski. Obozem kieruje p. 
Adamowskl. Wyjazd na igrzyska pro
jektowany jest definitywnie 11 stycznia 
z Polski, a 13-go z Hawru na okręcie 
"ftance llr

• 

W Ameryce przed i po igrzyskach 
nasi hokeiści rozegraj q szereg meczów, 
między innemi dń. 1 i 2 lutego wystet
piq w Nowym Yorku. 

Przed wyjazdem do Ameryki rep re
zentaryjny zespół nasz rozegra również 
szereg spotkań w kraju i poza aranica
mi. 

Najciekawiej przedstawia się mecz z 
Kanadą, którą repretentuje jedna z naj
lepsz )ch drużyn - mistrzowska .Otta
wa". Mecz ten odbędLie się w dniach 
27 i 2\1 bm. W Katowicach. 

Dla hokeistów polskicb będzie to 
doskonałą zaprawq i wypróbowaniem 
sił przed igrzyskami. 

Kalendarzyk imprez sportowych poza 
uereglem meczów o mistrzostwo przed
stawia się nllStępuJIICO: 

25 I 26 grudnia: Poznań-Branden
burgja, we Lwowie Czarni-Cracovia. 

27 i 28 grudnia: dwa mecz~ kana
dyjskiej Opawy w K.towicach. 

27 grudnia: Skra-Union w Kutnie, 
Lwów - Bukareszt. 

1-6 stycznia: turniej w Krynicy z 
udziałem Austrji, Rumunji, Węgier i Ka
nady. 

10 stycznia: Kraków-Lwów. 
17 stycznia: Warszawa--Poznań. 
24 stycznia: Pogoń ara w Rumunji, 

a Brunner EV. na Slllsku. 
13-17 stycznia: turniej w Zakopa

nem. 
1-2 lutego: turnieje w Zakopanem 

i Wiśle . 
24 lutego: reprezentacja Krakowa w 

Opawie. 
4--6 marca: mistrzostwa Polski w 

Katowicach. 
Poza tem dodać należy udział re

prezentacji Polski na Igrzyskach w Lake 
Placid (4--13 lutego), oraz szereg me
czów na aruncie amerykańskim, m. in. 
mecze Polska - USA. 

KANADA-SZWECJA 3:3 
Ubiegłej niedzieli odbył się w Sztok

holmie oczekiwany z olbrzymiem napię
ciem mecZ hokejowy pomię ' zy reprezen
tacją Kanady i Szwecji. 

Wbrew wszelkim oczekiwaniom mecz 
zakończył się wynikiem rłmisowym 3:3 
(3:2, O: l, 0:0). 

Oba zespoły reprezentacyjne znajdo
wały się w znakomitej formie i pokaza
ły grę jakiej dawno nie widziano w 
Szwecji. 

Dość ciekawie wyglqdał przebieg za
wodów. 

Już w pierwszych pięciu minutach 
Kanadyjczycy opanowali całkowicie brem
kę Szwedów i prowadzili 3:0. Niebawem 
szwedzka reprezentacja otrząsa się z 
naporu i w ciągu dwóch minut zdobywa 
przez PeŁtersona i Abrahmsona dwie 
bramki. 

Wśród niebywałego entuzjazmu A
brahmson zdołał w trzeciej tercji wy
równaĆ. 

Gra zwłaszcza w ostatniej tercji była 
niesl}'{:hanie interesujqcq. 

Ak.cje zmieniały się błyskawicznie, ............. _ .......... .. 
Hokeista polski w Paryżu. 

Jak już podawaliśmy w Paryżu od
był się mecz hokejowy pomiędzy. W. E. 
V· Wiedeń, a reprezentacją Paryia, za
kończony wynikiem 1:1. 

Bramki Wiednia bronił rezerwowy 
bramkarz Polski Sachs. 

Sqdzllc z osiągniętego wyniku mo
żemy wnioskować, że 5achs dzielnie 
bronił barw Wiednia. 

Jak to jednak się dzieje, że kluby 
obcych państw wypożyczają naszych ho-
keistów? . 

Co na to P. Z. H. L.? 

Otwarcie stadjonu zimowe
go w Zakopanem. 

W dniu wczorajszym odbyło się uro
czyste otwarcie stadjonu zimowego w 
Zakopanem. Czę§ć oficjalna miała prze
bieg niezwykle podniosły i odbyła Ilię 
w obecności marszałka sejmu dr. Swi
talskieao. Cz ŚĆ sportowa obejmowała 
stylowe wyścigi góralskie i konny bieg 
na dystansie 1100 mtr. Jako pierwszy 
przybył Krzeptowski w czasie 1.28 sek. 
Drueim był Klimek. Ponadto program 
zawodów obejmował skiskioring: I Zu
berman za Gamelenem w czasie 1.46 
sek., drugi Łu ,aszczyk za Cebro, Bieg 
kumoterek: \. Bukowska - 1.53 sek., 
przed ZubekowlI, Skijorinll I. Polanko 
1.58 przed Łukaszczykiem. W zaprzę
gu parami - pierwszy Klimek 1.46, 
drugi fredro. Skiskióring dl. pań: l. 
Sulejówna za Rubkiem, II. Polankowa 
za Cebro. 

przyczem Szwedzi grali najładniej z me
czów, widzianych dotychczas w Slłok
holmie. 

Bramki dla Kanady zdobyli: Souva
geot 2 i Cowiey 1. 

Wynik remisowy należy uwatać za 
niezwykle zaszczytny dla Szwedów. 

Dwa podkomitety olimpij
skie w Ameryce. 

Obok powstałeao już przed rokiem 
polskiego podkomitetu olimpijskieao w 
Los An~eles pod przewodnictwem p. 
Millera, utworzony został ostatnio pod
komitet w New Yorku przyczem pre
zesem został zn,komity malarz T. Sty
ka. P . Styka ofiarował puhar na mecz 
hokejowy Polska-USA., który projekto
wany jest /la luty. 

Widzimy z powyższego, że Polonja 
amerykańska przygotowuje się sprawnie 
do przyjęcia naszych reprezentacyj o
limpijskich. 

Objazdowy trener piłkarski. 
PZPN. w trosce o podniesienie po

ziomu piłkarstwa postanowił zaangażo
wać trenera, któryby kolejno objeżdżał 
wszystkie ośrodki piłkarskie w celu 
przeprowadzenia parotygodniowych kur
sów instruktorskich. 

PZPN. przeznaczył już sumę 4000 
zł. na powyższy cel. 

Wioślarze przygotowują się 
do Olimpjady. 

Polski Zwillzek Towarzystw Wioślar
skich powierzył klubowi Poznań 04 
przygotowanie do Igrzysk Olimpijskich 
dwójki i czwórki, przyczem zaprawę 
prowadai trener Reinhard. 

Przewidywane jest obsadzenie przez 
naszych reprezentantów na Olimpjadzie 
tylko 2 wrmienionych konkurencyj, w 
których WIoślarze poznańscy istotoie sta
nowiq międzynarodowq klasę. 

Nasi łyżwiarze startują 
w Davos. 

Najszybsza łyżwiarka polska, Zofja 
Nehringowa, w~jeżdia w piorwszych 
dniach stycznia do Davos, gdzie 8 i 9 
stycznia weźmie udział w wielkich za' 
wodach międzyarodowych. Na dnie ]6 
i 17 stycznia Nehringowa otrzymała za
proszenie na zawody w Paryżu. 

Mistrz Polski w łyżwiarskiej jeździe 
szybkiej, Kalbarczyk, wyjeżdża z War
szawy do Davos 25 bm., przyczem po 
kilkudniowym treningu weźmie udział 
8.1 w ogólnym biegu 3 klm., a 9 i 10 
stycznia w mistrzostwach Europy. 

, ..................................... ...... 
AŻ 4 ASY ...... __ ....... 
.................. --.... 

Oto tytuł świ,te
cznego programu COCTEILU od duia 25 grudnia b. r. 

ty lko kilka dni wyst~pil\ 
- art. war!z .• BANDY-

Nora Ney Kalin6wna 
oraz art. ,Morskiego Oka" .Qui-Pro· Quo' 

Hanusz Barański na czele pierwszo
rzędnego zespoJu -

1.' ... ,------------.... -----------... ------------------

Przed gwiazdką ... 

Swięło dziecka w Paryżu. 
Swietlana kraina bajki i małomiasteczkowe kramiki. 

(Korespondencja własna). 
Paryż, w grudniu. 

Miasto, w które m częściej moina 
spotkać pieska przy boku kobiety, nit 
dziecko - uwielbia swoje pociechy. 

Boże Narodzenie - święto dzieci, 
a więc Paryż już w pierwszych dniach 
grudnia gruntownie zmieLia swe oblicze. 
Przyczyniaj q się do tego przedewszyst
kiem wielkie magazyny. . 

Na kilka miesięcy przed gwiazdką 
legjon malarzy, dekoratorów I elektro
techników obmyśla, w jaki sposób przy
stroić wielkie gmachy magazy"ów. 

Przez kilka tygodni monterzy tkwią, 
zawieszeni wysoko na rusztow.niach, aż 
raptem pewnego wieczoru gładka, szara 
zazwyczaj ściana zmienia się w zacza
rowany, płonący róinokolorowemi świa
tłami, świat bajki. 

Pomiędzy wielkiemi gmachami La
fayetta, wysoko nad jezdnlq, przerzuco
no most. 

Świetlne figury poruszajq się, prze
żywają najfantystyczniejsze dramaty, gi
ną i znów ożywajq . Wybuchajq wulkany, 
płynq niebieskie rzeki, zielenią lasy, 
płoną wielkie gwiazdy. 

Czego tu niema! 
Jedna z firm prezentuje .Odlot bo

cianów", inna znów .Serenadę Kolum
biny', .Polowanie na wieloryby' . 

Przed magazynami tłumy gapiów. 
Dzieci wysoko na rękach. 

Ale i stare dzieci bawią się dosko' 
nale. Słychać okrzyki: 

- Louvre w zeszłym roku wystqpił 
okazalej! 

- Zal.o Lafayette w tym roku wspa' 
niały! 

Rzeczywiście, magazynom Lafayetta 
w zeszłym roku niezbyt się udało. Za 
to • Konstelacja gwiazd" w Louvrze gro
madziła tysiqce. Pocieszny pierot strze' 
lał z olbrzymiej armaty, śród ognia 
i kłębów dymu wylatywała zabawna fi
gurka pajacyka .aż do nieba", zaśmie
wał się okrągły księżyc, trzepotała ogo
nem kometII, skakały gwiazdy. 

W tym roku w dziedzinie przedswiq-
tecznych reklam powaina Inowacja; 

Trudności finansowe 
przed Olimpjadą. 

Polski Komitet Olimpijski w chwili 
obecnej rozporzqdza skromną sumq zł. 
52 tys., przeznaczonq ha wysłanie za
wodników polskich na Olimpjadę. Zni
koma ta kwota stanowi zaledwie małll 
część potrzebnych sum. 

* * • 
Związek Związków Sportowych okre-

ślił swój budżet na rok 1932 na sumę 
zł. 42,000. I ta suma jest znikomo 
małą, wskutek przymusowych oszczęd
ności . 

Austrja - Francja w ho
keju 1:1. 

W Paryżu w Pałacu Sportowym od
był się mecz hokejowy pomiędzy dru-
żynami reprezentacyjnemi Austrji i 
francji. Drużyn. francuska, nie ba-
czqc na udział znakomitego Ramsaya i 
na swe ostatnie doskonałe rezultaty nie 
zdołała pokonać wledeńczykó. I mecz 

okoń czył się na remis w stosunku 1:1. 

sceny udźwiękowione! W chwili, gdy 
my~liwy wbija harpun w ciało wieloryba 
słychać przeraźliwy gwizd, a .Serenada 
Kolombiny" jest prawdziwą serenadą, 
nadawanq przez liczne głośniki. 

Gdy chodzi o świetlne efekty, Paryż 
nie żałuje kosztów: do jednej tylko 
sceny z .Gargantui' na fasadzie Louvru 
zużyto 72 kilometry drutu elektrycznego 
i 25,000 kolorowych żarówek. 

Wnętrze magazynów zmieniło się 
także . Parter, zazwyczaj dział drobnej 
galanterji, perfumerji i słynnych ,arli
cles de Paris" , zamienił się w królestwo 
zabawek. Jouetsl Jouets! Na~romadzono 
góry najprzeróżniejszych konik6w, lalek, 
samochodów, niedźwiadków i t. p., dla 
kupujqcych pozostały tylko wąskie przej
ścia, niby kręte uliczki w mieŚCIe za
bawek. 

Jedna z firm prezentuje w wielkich 
dz.iesięciu oknach produkcję samocho' 
dów fabryk Citroena. Pracują minjatu
rowe maszyny, poruszają się drobne lu
dziki, bucha płomień. z pieców. Każda 
ruchoma scena jest ponoć kopją frag
mentów fabryki Citroena; kolejno śledzi
my, jak surowce zmieniają się w części 
samochodowe, jak powstaje auto i wresz
cie przy kierownicy gotowej lśniącej 
maszyny zasiada sztuczny szofer i od
jeżdża. 

W .Printemps· rozdają gratis nuty 
specjalnej piosenki dziecinnej, która 
,śpiewana" jest przez lalki w teatrzyku, 
urzqdl.Onyl1l na dachu sześciopiętrowego 
gmachu. Setki tysięGy osób przewija 
się codziennie, przed świątecznemi wy
stawami. Policjanci regulują ruch, przy 
witrynach tworzq się długie .ogonki" 
ciekawskich. Cierpliwie czekają swej ko
lejki ubodzy i zamożni, starzy i mali, 
a dzięki tym bezpłatnym widowiskom, 
najbiedniejsze naWet dziecko ma .swo
je święta". 

Bulwary przed świętami także zmie
niły swój wygląd. Wzdłuż chodników 
pobudowano niezliczoną ilość drewnia
nych kiosków, kramików, a nawet po
ustawiano zwykłe kuchenne, koślawe 
stoły. 

Handel kwitnie. 
Zdulniewajqce, jak mało obchod:ti 

francuzów ta w'łtpliwa ozdoba bqdź co 
bqdź reprezentacyjnej dzielnicy. Nikt 
nie dba, że kioski są byle jak skle:>one 
że przekupnie, jak na odpuście, zatrzy
mujq przechodniów. Zresztą ten jarmark 
przedświqteczny w samem sercu Paryia 
ma swój wdzięk i jeszcze więcej dodaje 
ciepła błyszczqcym neonom bulwarów. 
Wszelka tandeta cieszy się wielkim po
pytem: i ozdoby choinkowe, i patento
wane spinki za franka, i wieczne pióra 
i korkociąIIi, czy też mechaniczne igły 
do nawlekania nici. ------------.. ,------------

.. -----------------------
Tanie mięso i tłuszcze 

w miejskiej jatce. 
W miejskiej jatce (Wołowa 1) jest 

do nabycia słonina po zł. 1.57, szmalec: 
po zł. 1.72, mięso wieprzowe peklowane 
po 90 groszy za 1 kg. 
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Bramy naszego eksportu. 

POLSKA • 
I 6RE·CJA. 

Wspaniały teren importowy dla bydła i trzody. 
W cią~u pierwszych dzie 'ięoi u 

miesięcy b. r. przywóz z Polski do 
GrecJi, wpdług tamtt"jszej shtystyki 
wynosił 2055 ton wartości 17.83-1,080 
duhm (1'1' tym samym okresie roku 
ub i egłego 4329 ton wartości 28!l1-l.000 
drahml, a wywóz z Grecji do Polski 
-1.0\12 ton wartości 71.649,000 drabm 
rw roku ubi~głym - 286 ton warto
ści 25.763000 drahm). 

Saldo bIlansu handlowego w obro
tach polsko·grcckich jest według sta
tystyki greckiej aktywne dla Grecji i 
wynosi w r. b. 5d.8I5000 drahm (w 
tym samym okresie r. ub, /lIdo było 
aktywne dla Pol"ki i wynosi/o -
2.3~1. 000 drahm). 

Co wywozimy do Grecji. 
Najwatniejsze towary importowa

ne przez Grecję z Polski w omawia
nym okresie były następujące: Pro
dukty rolnicze (.u ton warto~cl 127 
tys, drahm), nBsiona, owoce oleiste, 
oleje I wosk (175 ton wart. 1.060.000 
drahm), cukier i wyroby cukiernicze 
(6:.12 ton wartości 2 19*.000 drahm), 
wyroby z drzewa (513 ton wartośCI 
3,687,000 drahm), metale i wyroby 
metalowe (516 ton wartości 4.314.000 
drahm), szkło i wyroby garncargki~ 
(7 ton wartości 175.000 drahm), mate
rjały i w.vroby włókniste (li8 ton war 
tości 6133.000 drahm). 

Według statystyki polskiej wokre
sie od stycznia do września. włącznie 
przywóz z Grecji do Polski wynosil-
2.799000 zł. (w tym samym okr~sie 
r. ub. - 1.563 tys. zł.), a wywóz-
2.689.000 zł (w analogicznym okresie 
r. ub. - 3.383000 zl). Saldo obrotów 
handlowych polsko-greckich w r. 1931 
było pasywne i wynosiło 160,000 zł., 
podczas gdy w tym samym okre~le 
r. ub., saIrIo to było aktywne i wy
nosiło 1.820.000 zł . 

Eksport wyrob. gumowych. 
w obecnej chwili istnieją w Grecji 

zaledwie 3 zakłady przemysłowe, pro
dUku j ące wyroby gumowe. 

WartoŚĆ produkcji tych trzech za
kładów wynosiła w 1926 - 2.5 miljo
na drahm, w 1927 r. - 2 milj. drahm 
a w 13~8 r. - 6 i pół miljona drahm 
podczas gdy przeciętna roczna kon
sum('ja Grecji wynosi około 110 mi
ljon ~w drahm. 

Jakość wyrobów greckich stoi na 
wysokim poziomie. 

Niektóre gatunki wyrobów gumo
wych uchodzą nawet za wykonane 
pod względem technicznym bezkonlcu
rencyj nie naogół jednak produkCja 
krajowa grellka ustępuje stanowczo 
zagranicznej. Pomimo tego konsument 
grecki często przekłada wyroby gumo 
we pochodzenia krajowego' ze wzglę
du na stratę czasu przy zamawianiu, 
a poza tem ze względu na to, te to
war zagraniczny, przewotony w szczel
nie zamykanych skrzyniach często 
pod pokładem okrętu, przegrzewa się 
kruszeje i traci na wartości.; 

Główni dostawcy gumy. 
Naj ważniejszemi. państwami do

starczaJącemi wyrobów gumowych do 
Grecji są: Slany Zjednoczone. Anglja, 
a na t~pnie Niemcy. Francja WIo
chy i t. d, 

NajwaMieJszym towarem. który 
może zaintere50wać eksporterów pol
lIkich na rynku greckim są kalosze. 
W chwili obecnej na rynku tamt~j
szym spotyka sit: kalosze flrmy "Hut
chlnson' ora2i od niedawna kalosze 
sowieckie" Triangle". 

Na co Grecja reflektuje, I 
Następujące towRry mogły by mieć 

widOki na rynku greckim: rury kau
czukowe spiralne (cena do 240 drllhm 
za m~tr), rury kauczukowe do radja
t.JrÓw samochodowych (od 31 do 120 
drahm za metr), rury gazowe (8 - 12 
m średnicy po 95 drahm klg.l, opony 
samochodowe, powozowe (60-·,0 drahm 
klg.), pasy elastyozne (60 drahm ki
lo), zelówki (męskie - para 24 - 30 
drahm, daroskill od 2! 50 do 30 drabm 
dziecinne 11,25 - J8,1O drahm), dy
wany z kauczuku w rulonaoh (65 
drahm klg.), płaty gumowe z płótnem 
(55 drahm klg) i t. d. 

Waruuki ph.tności udzielane przez 
dostawców zagranicznych - przeważ
nie kredyt 3 miesięczny. 

Bydło Z Polski- rewelacją. 
w listopadzie r. b. jedna z naj po

watniejszych fIrm eksportowych wy
siała transport materjału rzeź nego, 
złatony ze 100 sztuk świń i 37 sztuk 
bydła rogatego z Polski przez Rumu-

nię (porty COJlstanza - Pireus) do 
Grecji. 

Transport, mimo drugiego przewo
zu drogą lądową i burzy na Czaroem 
Morzu. doszedł DIl miejsce pnezna
czenia w dobrej kondycji. 

Jakość polskiego tuwarn wzbudzi
ła w Grecji sensację. 

Ogólnie uznano go za znacznie lep
szy od towaru bulgarskiego, jugosło
wiańskiego i tureckiego znanego jut 
oddawna na rynku greckim. 

O jakości towaru ŚWIadczą uzyska
ne ceny, gdy bowiem za towar mieJS
cowy, pochodzący z innych krajów, 
płacono w dniu nadejścia transportu 
ceny po 13 drahm za 1 ocą ue 1280 
gr. bydła rogateg(l, a po 15 drahm za 
1 ocque świń, to bydło polskie osiąl/;
n~ło I:8nę 15,25 drahm, a 'winie 18 
drahm. 

.odbiorcy ~reccy zapowiedzieli dal
sze zamówienia, a owocem tego jest 
wysyłka drugiego wi~kszego transpor
tu. złotooego ze 160 sztuk bydła ro
gatego i 400 ~wiń. 

-~--

Upadły, który mało daje. 

Odrzucenie proponowanego u ~~ładu 
firmy ., Adolf Rozenthal". 

Edwardowi Ep'ztajnowi, prowadzące' 
mu przed się biorstwo sprzedaż lamp, ga
larlterji fantazyjnej i luksusowej, bron
zóW oraz kryształJw pod flTmą .Adolf 
Roz nthal" w Łodzi przy ul. Narut .wi
cza 18, we wrześniu r. ub. ogłoszono 
upadlość. Upadłego oddano pod dozór 
policji. 

W toku postępowania upadłościowe
go Sąd udzielił dodatkowego 2,mie
sięcznego terminu na sprawdzenie wie
rzyte ności. 

W dniu 31 października odbyło się 
zebranie wierzycieli w przedmiocie za
warcia układu. Pełnomocnik u oadłego
adwokat Bruzda zaproponował ukla.ł, na 
mocy którego wszystkie wierzytelności, 
pod ukhd podpodające, redukują się do 
h%, platne w 4 równych ratach sześcio-

miesięcznych, przyczem pierwsza rata 
płatną będzie po upływie 6 miesięcy od 
daty uprawomocnienia się wyroku za
twierdzającego układ . 

Za układem wypowiedziało się 32 
wierzycieli, na ogóln ilość 37 upraw
nionych 'do głosowania, reprezentu ją
cych sumę ..59,783 zł. z ogólnej sumy 
przyjętych do pasywów zł. 74,930.51 zł. 

Wobec tego, że układ ten zawarty 
został przewidzianą przez prawo więk
szością głosów. Sędzia komisarz u,nał 
go za zawarty i przesłał Sądowi do za
twierdzenia. 

Sąd na ostatniej sesji swej odmówił 
zatwierdzenia układu, wobec rozbież
ności bilansów OrOl wyszedł z założenia, 
że upadły może więcej ofiarować swym 
wierzycielom. 

Wierzyciele nie dopilnowali 
własnego interesu. 

Umorzenie upadłości firmy. 
Na tejże sesji rozpoznawana była 

sprawa upadłości Mojżesza Si berberga, 
prowadz'lcego sklep kolonjalny w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 89, a zamieszka
łego w Głownie .. 

Silberberł!owi ogłoszono upadłość 
w końcu 1929 r_ na skutek ż'Idania ca
łego szeregu wierzycieli. 

Upadł_go oddano pod dozór policji. 
W sprawie tej Sąd dwukrotnie udzie

lał dodatkowego terminu na sprawdze
nie wierzytelności. Jednakże na zebra
nia te nikt z wierzycieli nie zgłaszał się, 
wobec czego i na wniosek !:>ędziego 

Komisarza i syndyka Sąd umorzył całe 
postępowanie upadłościowe . 

ł~owy termin sprawdzenia 
wierzytelności. 

W sprawie upadłości firm .Gustaw 
fischer i S-ka" fabryka wyrobów telitu
rowych w Łodzi przy ul. Napiórkow
skiello 70, ogłoszonej we wrześniu r. b., 
udzielono dodatkowego miesięcznego 
terminu sprawdzenia wierzytelności . 

Zamiast prowizji - kryminał. 

Zachłanny pośrednik handlowy. 
Za sfałszowanie przedwstępnej umowy

miesiąc więzienia. 
E>lward Gehalke, zamieszkały we 

wsi Stoki· Cegielnia, gmIny Nowosnl na, 
portraktował z zamieszkałymi w tejte 
wsi małtonkami Jeske o sprz40dat do
mu. 

Przy tranzakcji tej pośredniczył 
Ignacy Osowski, równiet mieszkaniec I 
wsi Stoki. 

Po dłuższych pertraktacjach małton
kowie Gebalke zgodzili się sprzed,ć 

Zywsze obroty na rynku 
zbożowym w Łodzi. 
Wobec zbliżających się świąt zano

towano żywsze znacznie obroty na tu
tejszym rynku zbożowo-mącznym, CQ 

przejawiło się w wjęks Lej ilości zawar
tych tranzakcyj, przy zakupach zarówno 
żyta, jak i pszenicy. (ag) 

W kleszczach kryzysu 
Unieruchomienie fabryki mebli. 
Ubie~łej soboty została unierucbo

miona fabryka gię!ycA mebli w Radom
sku • Wllte i Wuensche·. 

450 robotników zostało pozbawio
nych pracy. Powód - brak zamówień 
na tle kryzysu gospodarczego. (p) 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z do. 21 grudnia 1931 ro!m. 

GOTÓWKA. 
Dolary !j.9! 

CZEKI. 
Bnkar~szt 5.34 
Hulandja 359.80 
Londyn 80 l&5 
N.-York czeki 8916 
N.- York kabel .922 
Paryż 35.11 
Praga 26.41 
zwajcarja 1'74.20 

Berlin 211.65 

AKCJE . 
B-k Polski 10500 
Sule Potasowe 9i.00 
Spiess 84.00 
Rohn bez kop. 2& r. 1950 
Grodzieckie bez kup. za r. 198. 
Nobel bez klip. za r. 1930 
Cukier 19.50 

PAPIERY PAŃ~rrWOWE I LISTY 
ZASTAWNK 

3% pot. budowlana 31.00, 80.00 
4% inwestycyjna 7800 
5% konwer$YJna 31l.50 
5% kolejowa 38.50 
6% dolarowa 53.50 
4% dolarowa 4250, 42.00 
7% stabiliz:lcyjn>l 53.25, 51.50, 52.DO 
8$ B. G. K. 9-1.-
8% B-ku Kom. nr em. 93.00 
4 % ziemsko zł. 8~.50 
41/,% ziemskie zl. 41.00 
4 1/.% 1. zast. m. War>!Zawy 46.75 
8% m. Warszawy 6350, 61.75 
8% m. Częstochowy 55.50. 55.00 
8% m. Łodzi 6000 
10% m. Radomia 64.00 ____________ 0. _____ ..... 

małMnkom Jeske wspomnianł} nieru
chomość za zt. 10.600. 

Udali si~ więc razem z Osowskilll 
do rejenta, gdzie sponądzono akt przy-
rzeczenia kupna-sprzedaty. -

Po pewnym czasie, gdy małtonko
wie Jeske zwlekali z zapłatą wspom
nianej kwoty, zgłosił się do nich po
średnik Osowski i przypomniał o obo
wiązku sporz~dzenia głównego aktll 
kupna-sprzedaty i zapłaty umówionej 
kwoty. Przytem Osow~ki okazał m~ł. 
J eske akt przyrzecze ma. • 

Ku swemu ogromnemu zdumieniu 
maI. Jeske stwierdzili, te w akcie tym. 
zamiast snmy zł. 10600 figuruje kwo
ta zł. 12.000.-, uw'atając te Odowski 
sfałszował akt, cel.m otrzymania. 
większej prowizji, małtoukowie Jeske 
zwrócili się natychmiast do policji, 
oskartając Osowskiego i GehaJkego o 
sfałszowanie aktu przyrzeczenia kup
na-sprzedaty. 

W dniu wczorajszym obaj zasiedli 
na ławie uslcartonych s~du okręgowe
go w Łodzi. Po rozpoznaniu 8prawy
sąd wynió~ł wyrok, mocą którego 0-
sowski został skazany na jeden mie
siąc więZienia, zaś Gehalke został u
uiewinniony. 
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Poznać pana po cygarze 

Ceny: 

.. 
Wykwintne cygaro jest oznaką do
brobytu, dobrego tonu i kultury to
warzyskiej. Palcie sami i częstuj
cie gości doskonale mi gatunkami 
polskich cygar. Uzupełnijcie zapa
sy na święta. Aromatyczny dym 
dobrego cygara tworzy świetny na
str6j po uczcie świątecznej. 
Regalja po zł. 2.60 za sztukę 
Delicias • 2.30 • 
Coronas • • 1.80 • 

Kolekcje papierosowe w wytwornem opakowaniu po 200 szŁ zł. 33. 
po 100., 18. 

Egipskie specj. 20 sz!uk 4 zł. 
Gabinetowe 4 .. 
Damesy 2.20 

Paszteciarnia Cukiernia 

"Piccolo" ,Grand", Hotel' 
TRAUGUTTA 1 (4-ty sklep) Tel. 105-94. TRAUGUTTA 1. T~I. 105-94. 

Poleca po cenach znl:lony~h: sznytki , pasz- I poleca: ciasteczka, ciasta. torty. czekolady. 
tety. paszteolkl, ryby I UUęlO różnego ro- . ' 
dzaju, salatkl, konserwy, buljony i t. d. or ... rótnego rodzaju p.e"ywb • 

Specjalne wyroby 
świąteczne, 

wyroby cukiernicze 
znane ze swej jakoscl na święta Bożego 

Narodzenil\ . Konsumcja na miejscu I zamówieni" 
do domó,v. 

WODEWI 
Już wkrótce -

-ciu Z Pawiaka 
NieuBtraszouy czyn gars tki bohaterów-szale ii
có .. , który jak błyskawica rozdarl swym świet

łanym blaskiem mroczne niebo nIewoli. 

Glówne role kreujl\: 
Adam Brodzisz, Bogusław Samborski. 

Karolina Lubieflska, Zofia Batycko, 
Józef Węgrzyn. 

T 
Dziś i dni następnych 

fi V
A 

Wielki świqteczny program! 
~U t T NajpotętnieJ&ze a~~~~ełOp .fi;~owe w~zy~tkich 

K' U R Katarzyna 
c 
IE 

CHA 

W rolach głównych: Najwyhitnitlj.ze gwiazdy pceny 
i ekranu Lii Dagower, D . Smirnow, Vera 
Pawłowa i Nikołaj Malikow. To nsjp ęk 
nipj$~y film świata który kaMy zobaczyć powinien. 

Z udziałem CHORU Rosyjsko-Ukraińskiego. 
Nad program: Wesoła farsa. 

Pocz. seansów w dni pO'l'\'szednie o godz. 4 po poł. 
w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w pol. 

Przybywa ......-.:=====--- Przybywa 

CYRK 
• 
I dnia 25 grudnia otwięra 

Dr. med. 

sezon zimowy w Łodzi. - •• •• Szczegóły nastąpią. 

Bituterję 

STARKER 
Fabryka 

Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka
niny, Gazy mIe
dziane do fil-

Pracownia ortopedyczna 
istno od roku 1886 

zegarki na raty, ceny 
got6wkowe p o I e c a 

St LewJ-n' ska . Preclosa· Piotrkow-
a 123 w podwórzu. 

· , . Obiady Spec. chorób wenerycznych, 
skór~ych i włosów . 

~~ __ =-____ -s~ __ ~~ __ ~ ...... 

Dr. med. 

tr6w, Rabltz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk róźnego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Ł6dż, ul, Kilińskiego 167. -

Telefon 191-85. 

Na gwiazdkę! 

Łódz, ul. Nawrot 38 a. smaozne i ta.nlo v.-y-
Wyrabia pasy na najwiQk,sze i zastarzałe daje 11 Listopada ~O, 
przepukliny brzucha, pępka,pacbwiny, u męt- U wejście 18. parter. 
czyzn, kobiet i dzieci. Puy brzuszne poope- Otomanę slJzyn-

kową., tapczan, 
racyjne, przeciw obwi8Jości - obniżeniu żo- leżllnkę , krzesła dę-
łąd~& na czas ciąży i po cillŹy specjalne z bowe, otomany uż)"
patentowanego bandaża .ElastA· podłng wy- wano, robota solidna, 

. f ' P tot t l tanio sprzedam. Ki-magan .gury, ros rzymacze, gorse y a a llńskl&go 160. Przez-
"HE3SINGA" i jnne .-Wkładki sprężyno- d.lecki. 

J S d Na wypłaty! erzy U ya Eleganckie damskie płaszcze, damskie i męs
kie swetry I pulowery, Jedwabne I welnlane 

we na płaskie stopy. Suspensorja. - Ban- przyjmuję ~p8szkf · j 
dat .ElastA" pat. przeciw 2ylakom, gruczo- szale jedwabne dl> 
łom dla zreformowania i uszauplenla zgru- ręoznego malowllni's 

b' I . . nil powlerzonycb mś-
III eJ nogi. terjalacb . Ul. BoI. Li-

Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Przyjmuje od 5-8. I 
Łowllry, biały towar, firanki, kapy, blellzn&l 
pończochy, torebki, boty, kołdry i moc Innych 
&I-trkułów poleca LEON RUBASZKI N, ulica 
KI!lńskiego 44. Stałym klijentom nawet bez 

wkładn. 

• • ,.v 

.~. ~~.~·\4~; ~~:'r:;':;~i~~'f' 
manow8kie~o 28, IV 
p. m. 22. K. Olesz. ;;; 

Za wJersz milimetrowy 1-Iamowy (i lamy): przed tekstem I w tekśoie 60 gr., za tekstem I komunIkaty iO gr.y nekro
logi - 30 gr., zwyczajne za 1 wieraz milim, (otrona 8 lamów) 12 Itr .• ogłoszenia drobne 12 gr., za wyn. najmnleJlze 
zł. 1.20, dla pOISUknj'lOYch praoy 10 gr~ najmnIejI'. ogloezeme l tł. - Oglolzenla zamiejscowe o 30 proc. drotej, 
firm sagranlozny.h o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogło .. eń, komnntkat6w I ofiar admlnl.tracja nie odpowiada. 

C e n r p r e n u m e r 8 t fI mle;,lęc""le w Łodzi zł. 3.80, na prowinojl zł. 6.10, za odno .. enie do domu iO gr. - Prenumeratę przerwać motna tylko l-go i 16-go każdego mi.sille&. 

Redalrtor: Józef .PrzEb.Y1slri:--' Za wydawniotwo: Edmund Blatewski Druk H. Tarkowskiego. Cegielniana 19. 
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